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Rekoptsów zarówno utytych Jak 1 od 
l"ZUMnych rP<fakcjs nie cwrar.a. 

ł"rzed t ekstem t.j. 1-s~a stro11a 5\J gr 
t a w. m-m l iam. str 5 łnn1: w l k~ciP 
liO gr.. nekrologi 4,~ .11 r , zwycz. 1 ~ g r 
.;trona ](: łamów. <lrobn• 12 g r. za wy 
rn.1.. ił la µ~szu ku)ą.c:;rti 1rnr.y Hl gr. 
najmnie.isz~ 11;!,lOSZPidC 1 20 g ·1 . <J Jt; 

1.ezrobot. 1 zł. Ogtqszr·111a d wukolorow<· 
·• 50 proc . drożtJ, ogłoszenia za gr::nicz­
ne i tróJkolorow e u 100 proc. drot eJ 
•)głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 
Cen y ogłoszeń niedzielnych są o 2.'> p roc. 

iłroższc. 
W wyda.n 11 ogól.nopolsklm: 

Za 1 w. m-m w. 1 łamie szer 70 m-m. 
(str. 5 łamów) - 1 zł. drobne r.a wyr az 24 gr 

Za termin druku i treść ogłoszeń 
administra cja nie odpowiada. 

P. K. O. Nr. 602.880 
Opla.ta. pocztowa. ulszc:rona. got6wk1t. 

Ki~kadzi~Siilf waa~~ików z ltó!nikami ZEGARKI, osRĄczKI, a1zu. I MINISTER 

strzaskało s1e na miazg,. i:·1 ifWWAL ś0il"i 
• 

Słaby kabel przyczyną katastrofy kopalniane1· I 
Łódi, Piob~owska 3. 

MONTREAL, 20.12. - W miejscowo- wiem do pracy, · aby zarobić na wydatki 
ści Sydney Mines w prow. Nowej Szkocji świąteczne i zarząd kopalni w tej it11tencji 

~ri1
1

~~0 r:n:;~~s~~~~bk;foa~~~~j 5~: ;u~f1i~ k~~j~iżn~:;~Ie~k~ają~i~f::!s~~~;t::T~= ln1n k!i1[i8 Ulri[~I K\B!l y' !no 
kudziesięciu było lżej pokalecrnnych. Po- dziom żonatym i mającym dzieci. W ko- g ~ I 
wode~ katastrofy było urwanie się kabla, palni tej pracuje wielu Polaków, lecz W Wiedniu. 
na ktorym spuszczano w głąb szybu, idą- wśr&d nazwisk zabitych nie ma ani jedne-1 WIEDEŃ 20.12. _ w Wiedniu zmarł 
::eg-0 _dalek? r.od wody oceanu Atlantyckie go. nazwiska polskiego, możliwe że są wczoraj w 4S-ym roiku życia na udar serca 
go, kilkadz1es1ąt wagoników, w których wsród rannych. . książę Ulrich Kinsky. Był on znanym spo.r-
200 robotników· jechało do pracy. Po urwa Katastrofa ta jest. jedną . z większych w I towcem lotnikiem, prezesem austriackiego 
riiu się kabla wagon.iki zaczęły posuwać k 1 · h I K d kl b 
się z szaloną szybkością tak, że wyskaki- ·opa mac węg a ana y. . 'U' .u lotniczego Qraz twórcą austriackiego 
wanie w wąskim szybie równało się kale- lotnictwa szybowcowego. 

ctwu, a co najmniej potłuczeniu. Wielu je 
clnak górników wyskakiwało. Im później tł · b d I · W 
ktoś się zdecydował, tym drożej za to owowy rana ra a m ejska w arszawle 

W dniaeh 17 i 18 bm. minister Sprawiedliwości Rzeszy dr frank bawił w towarzy­
stwie wiceministra Chełmońskiego i członków delegacji niemieckiej w Białowieży. 
Na zdjęciu - min. Frank i wicemin. Chełmoński w Muzeum Białowieskim oglądają 

~i~~ił~~ł~~ń~a~~n~i~c~i~n~y~~~~ł;~o~~ ~odl·ln "'I. ~1!l ~rl' f bOfr111~fJ l·ymgf' 
z~ti:·~:~i:~;~z~:::~:E!!z~{!~!~ u~u łi w u u I n n I n-{ 
mość była tym strasznieJsza, że robotni- - TlłUD•E KO-BIRACIE• 

osobliwości zoologiczne puszczy białowieskiej. 

J KIJl'l·l'lflł tooź, Przejazd 2 
• róg P 'otrkowskiej ków tych przed zjechaniem w głąb żegna- WARSZAWA, 20.12. - Odnośnie wy- zem z s<Jcjalistami, fttb OZN, .Stronnictwo 

no ze specjalną radością. Jechali oni bo- ników wyrobów do Rady Miejskiej w War Nar.odowe i ONR, lub wreszcie łącznie ca- poleca: PllłlflłY, WYROBY NOZOWNIC:Zf I 
szawie, od pierwszej chwili zappznania ła opozycja, tj. Str. Narodowe, PPS ·i Bund oraz duiy wyhór upominków gwiazd~owych jak komplety 

do palenia, figurki, przy bory do pisania, cukiernice, nakrycia, łyżwy • . , się z nimi zaczęły w pewnych kołach po- Wszystkie te kombinacje są dosyć trudn.e 
Pozar 1a statku ,,Sztakholm ' litycznych stoli'Cy krążyć pogłoski, które do zrealizowania, a zatem i koncepcja trwa t. P• =i:==. Ceny niskie. 

w lfOt:ZDi WIOlkiejl musimy zanotować z obowiązku publicy- łej większości na Ratuszu. 
. . stycznego. . . . . Stąd wni,osek pewnych kół politycz-_ H c·. . „ I . w ' ' h 

TRIEST, 20. 12. - Wczoraj w1eczo- Koła te tw}eJ:'dzą, że stworzenie w1ęk- nych, że now-0wybrana Rada może się cie r Jano po UJe na ·ęg ee 
rem na pokładzie st_atku motorowego szości która by mogła, według dalej sięga szyć krótkotrwałym żywotem. Trudno 0 rz • 
„Sztokholm" w stoczni Monfalcone wy- jącegó programu, rządzić przez pitęć lat sto przesądzić jest w tej chwili te proroctwa • _ . _ 
buchł pożar .. ~tatek ten zamówiony przez licą, jest dosyć trudne, aczkotwiek nie wy czy życzenia. _ :. . ...... _ .. -_ , . '? Rozmowa trzech męzo'W" stanu 
szwedzką Jm1ę o'krętową w Goteborgu, kluczone. Jak podają prowizoryczne obli- • · .,,.,~ 
miał w lecie roku przyszłego odbyć peirw- czenia, OZN uzyskał 39 mandatów, Stron KTO ZOSTANIE PREZVDENTEM BUDAPESZT, 20. 12. - Włoski mini- był się obiad i raut u premiera lmredy. 
szą swą podróż. Wskutek pożaru część nictwo Narodowe - 11, ONR - 4 manda- WARSZAWY?" Siter spraiw zagranicznych hr. Cia:no ran- Dziś rano goście włoscy wyjecha:li do 
sta·tku uległa zniszczeniu. Statek ·Sztok- ty, Socjaliści (PPS) - 24, żydowski Bund Znikomy odsetek nieważnych głosów. 'k~em dn'ia wczorajszeg-0 7Jłożył wizytę ml- Coedoeloe, gdzie wezmą udział w poło-
holm o pojemności 2000 ton •ma być ikon · - 16, pozostali żydzi - 3. . .., .. mstrowi spra~ za~anicznych. hr. Csaky, waniu w obecności regenta, kitk'll mini-
kttrencją dla linii Gdynia Ameryka. Bezwzględną większość o najmniej 51 WARSZA.WA, ~0.12. -:- .z kół .zbltz-0- ipo czym obaf odwiedzili premiera lmredy. strów i innych osobistości. 

mandatów mógłby osiągnąć tylko OZN ra nych do ~agistra~u słychac, ze wyborr, pre Rozpoczęta wówczas rozmowa trzec'.it m~-

----~~-~-~~-~~-~~· ~~-----------~ ~den~m1u~m~o~o/s~są~l~e·Mws~nuk~trooow~ą~~ wgodri- WDNO~~oca 

Spotka.nie dwóch · Prezydentów „ ~ Ja~orzyńskiri'a zameczku 
PRAGA, 20.12. - Pisma tu•tejsze do- wał na zamecz.ku, w odstąpionej przez Cze 

noszą z Bratysławy, że w tych dniach nale chosłowację P<Jlsce, Jaworzynie. 
ży się spodziew.ać spQtkania między prezy- Prezydent dr Hacha spotkać się m.ą. z 
dentem Republiki Czecho-Słowackiej dr. Prezydentem Mościckim właśnie w tym z.a 
Hachą, a Prezydentem R.P. prof. Ignacy'll meczku. Poza tym będzie on przebywał w 
Mościckim, który, jak wiadomo w czas:e czasie ś·wiąt po stronie czeskiej w Tatrach 
świąt Bożego Nar'Jdzcnia będzie przeby- prawdopodobnie w Smokowcu. 

--ooo---

Bombardawaftle talaryki am11id• 
- Spokój na frontach. · -

SALAMANKA, 20.12. - WedłU'g ko-/wsz-ystkich frontach spo'kój. Samoloty po­
muni~atu. ~łównej ~wat~ry wojsk gen. F.rail wsta.ńcze b~mbardowały w niedzielę fa­
b rowmez w pontedz1ałek panował na bryki matenałów wojennych w Bada'lona. 

---·OQO·---______________________________ ... __________ __ 
• JUZ WYSZEDŁ Z DRUKU 
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Księga 
rzeczy Obszerne działy: literacki - mody 

ciekawych lekarski - naukowy - sport - rocznice 
____ n_0_ż_vt_e_cz_n_.Y_ch---:o, i ·jubileusze - rozmaitości. - Kalendarz 

historyczny. - Przypowieści i wróżby. 
Cena 

Chodzi· tylko ~ znalezteme odpow1edmego nach popołudniowych. W między czasie RZYM, 20. 12. - Gazeta urzędowa po 
kan_?ydata'. takteg? k~dydat~, lktóry by po hr. Ciaoo przyjęty był n.a audiencji przez daje, że ludność włoska zamie&zkała we 
tr.a:1ł sk~p~ć. wokoł s1eb1~ ~1ęicszość. Jako regenta Horthy'ego, który następnie wydał. Włoszech właściwych w dniu 30 listopada 
naJpowa~meJszych .kao~~ytl_atO:w na. ~~ez~- 'śnj.ada-nie na cześć gościa. Wie<;zorem od- rb_ :wynosiła 44.749 tys ięcy mieszkańców. 
d~nta miasta wym1enia1ą Artura śhwmskte • , 
go, b. senatora i historyka i Aitfireda Kueli- ooo 
n.a, b. ministra !komunikacji, oheonego 'dy-
rektora Zakładów Elektrycznych. ,, Fa. I a mrozów -

NA PROWINCJI. · • 

:o~~~!::.j~Ei;$~k~c1]~:z,~~;; potrwa jeszcze dłuższy czas 
wie stycznia. Muszą bowiem upłynąć tenni. , 
ny, przewidziane ordynacją wyborczą dla. MOSKWA, 20. 12. - :Trzaskające mro- metr wskazywał wczoraij fa.no 30 stopni po 
.rozpatrzenia ewentualnych sk.arg wybor- zy i gwałtowne burze śnieżne spowodb- ·niżej zera. W Czelabińsku temperatura spa 
czych . . M, do tej chwili pełnić będą funkcje wały w ZSRR. liczne przerwy w komuni- dła do 36 stopni niżej zera. Według prze­
komisaryt:zne zarządy miast i tyimczas·owe :Jsacji. Pługi· do oczys.zczainia szyin ze śnie- widywań meteorologów sowieckich, f~la 
rady miejskie. Zwraca uwagę fakt, że przy gu okazały się niezdatne do użytku, wsku- zimna, p·rzesuwająca się stopniowo ze 
ni edzielnych wyborach odserek nieważnych te'k czego szereg linij, zwłaszcza na wscbo wsc'i1odu na zachód potrwa jeszcze dłuż-
głosów i białych karte'k był znvkomy. dzie ZSRR. Jest dla ikomuni'kacji kolejowej \szy czas. , 

. · całkowicie zamknięte. W Moskwie termo- . 
BAŁ TYK W OKOWACH LODU. 

BERLIN, 20. 12. - Z Królewca dono-

1 t • L• • p • • T ł k• z k • szą, że wczoraj rano termometr wskazywał D'WeS JCJe 1g1 op1eran1a DfJS J I W a opanem 19 stopni niżej zera. Na wybrzeżu morskim 
1mróz dochodzi do 22 11t. Bałt)1k skuty oko­
wami lodu. jest zamknięty dla żeglugi. W 
porcie Pilawie musia!llo użyć łamaczy lodu 
dla utorowania drogi okrę tom, stojącym 
na redzie i nie mogącym się przebić przez 
zwały kry. W stolicy Rzeszy notowano 15 
stopni niżej zera. W Niemczech po.tudnio­
wych temperatura spadła do 10 stopni ni­
żej zera. Nad Turyngią wieją ostre zacho­
dnie wiatry. W Monachium temperatura 
wynosi 9 st., w górach 10 - 11 sto•p·ni ni­
'żej zera. W Sudetach mróz dor!· " L~ :: ·· do 15 
stopni, w Harcu 18 3topni. 

BURZE śNIEżNE W RUMUNII. 

Okładka w kilku kolora.:h. 
W dniu 20 grudnia odbędzie się w Zakopanem poświęcenie szeregu inwestycyj Li­
gi Popierania Turystyki. Nowowz.niesiony stadion wraz z trybunami na skoczni nar­
. ciarskiej na Krokwi, gdzie odbędą się Międzynarodowe Narciarskie Mistrzostwa 

groszy. świata. 

BUKARESZT, 20.12. - N.a calym ob­
szarze Rumunii panują od kilk u dni silne 
mrozy a częściowo burze śnieżne, co powo 
duje znaczne opóźnien i e w ruchu kolejo­
wym oraz wypadki z pociągami. Z powo­
du burzy, jaka szaleje nad wybrzeżem Mo 
rza Czarnego, statki, przybywające z Bli­
skiego Wschod u, :nie mogą dotrzeć do por­
tu Constanza i szukają schronienia w mniej 
szych portach na ·południowych brzegach 
tego morza a częściowo ,pozostają na mo­
rzu. 

dawno oczekiwany mictdzynarodowy 
film, który zachwycił cały świat! 

> ... ' • • • • • • ' • - . " 4\ • ' • ~ ' :- • • • .- .... •• ~ : • • ·_ .' .~ ..._.,..">":: ~ ";„ •• -

1:.f narodów 
d śwlata 
walczy 
o Palmę 
Pierwszeństwa ! 

Jutro 

s Dolar 
Bank Polski notował dziś rano dolar_){ 

po 5.25 i pół, funty szterli11i::ri no 24.68 tran „ ,'") . ' 
1 ki szwajcarskie 1 W.SS, fr2.nP.<i francuside 
113.89, liry włoskie 17.80. 
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li I R Z·EBRAK Tylk~ ą dni. - _Dziś powtórzenie premiery! K s J Ą z E • 
Ulubtemec publiczności EROL FLYNN J 
w arcydziele wg. MARKA TWAINA p, t. 
śWIĄTECZNY PROGRAM: PANI WALEWSKA. Pocz. seansów: w dni powszednie o godz. 16-eJ 

na 1-szy seans: 25, 40, 54 gr, na następne 40 64, 70, 80 gr i l zł. Uczniowie· w święta 

Nadprogram: arcyciekawa groteska koloro-1 Zdarzenia. il wypaa„~i 
wa p. t. „Miłość Fredzia w limuzynie". ( ) M' . t c· b ł · d . . . . . . - mis er 1aao przy y wczora1. o 
w soboty 1 sw!ęta o godz. 12-eJ. <;:eny m1e1sc: . Budaipesztu, gdzie został uroczyście pow1ta­
do godz. 15-ei. w dm powszednie do godz. i ny przez władze i społeczeństwo. W rozmo­Przejazd 34 Tel. 228-55 17-ei 25 g't później 40 gr. Ulgowe 54 gr. w dni prw·- ·- · wach mężów stanu poruszcoa będzie spra­

wa Rusi Podkarpackiej. 

O~Wltl<OWt KINU 

" Nlf'IOZA " 
. o~ wtorku, ~n. 20 do .Piątku dnia 23-J{O ~udnia 1938 r. z A 

F1!m. ten to J~dyna wielka prawda życiowa zaklęta na 

·kochającej kobiety p. t. 
tasm1e. Trag1czn.ayłka sądowa„. Wyrwany z ramion CUDZE 

(-) Podczas debaty nad polityką zagra­
niczną w Izbie Gmin wszczęta na wniosek 
Labour Party, premier Chamberlain oświad­
czył, że Anglia dąży do współpracy z Niem­
cami, ale Rzesza nie wy•kazuje w tym kie­
runku dobrej woli. Chamberlain podkreś\1!, 
że osobiście jest nadal zwolennikiem poko­
ju i że wszelkimi siłami dążyć będzie do je­
go utrzymania. Rządu ~en. Franco W. Bry­
tania nie uzna, dopóki nie zostaną wycofam 
wszyscy cichotnicy. 

ul. KILIŃSIOEGO nr t 78. W rolach główny ARNER BAXTER l G. STUART Następny program: Wielki świąteczny film p. t. DRUGA MŁODOść. 
Doja:l-:1 tramwajami Nr. Nr. O, 4, IO, 16 i 17. Początek seansów w dni powszednie o godz. 3 p. p. w niedziele i święta o 12 w p, ostatni 9 wicz. 

„„11111„1111„„„„„„„„„„„„„„„„„.lliMililll~±Ul&'•'„5·w+„~!HS'.ll!Elllm&lll„„lllllil„lli„„„„„„ •• „„„lllllll„„„„„„„„„„„„„„„llllllllilll„„ll 
(-) W Rum unii odebrano dotycnczas 

żyd:;m 375 licencyj na sprzedaż naipojów spl 
rytusowych oraz 736 trafi I< ( .'Iliejs-c~ ~prze­
daży tytoniu). 'n Wi lDf Jnn·~ WJ Hi k j WY~ Ir ów ~"!~o~~-~ ~!~-~~J!.!' ~ 

\V Krakowie, Poznaniu, Toruniu I B dg9sz1zr TOMASZÓW MAZ„ 20. 12. - Na szo- najechał na furmankę wiejslką. Zderzenie 

(-) Komitet konferenc.ii w Evian w sprc:t 
wie emigracji żydów z udziałem przedstawi­
cieli Rzeszy i żydowskich ekspertów finan­
sowych odbędzie się w połowie stycznia w 
Berlinie. 

W KRAKOWIE: Szczepańczyk Władysław, Strzelecki Stani- sie pod wsią Królowa Wola wydarzyła się było tak silne, że koń został zabity na miej 
1) Chrześc - narod. - Pr-0nt Samorzą sławk Kempner Rafał, Głowacki Lucjan, Kac- katastrofa samochodowa. Drogą tą jechał scu. Szofer ciężarówki usiłował zbiec, Je<:z 

(-) Po onegdajszym ataku aStmy, stan zdrowia 
Ojoa św. uległ wczoraj sDOWU poprawie. 

(-) Na akcję kredytowo • bud.owiani w r. 1939 
K•mitet ekonomiczny ministrów przeimaczył 33 mi. 
liony złotych z fundu'7:ÓW skarbow}'ch a 10 milio· 
nów złotych dostarczy z własnych dochodów Fun­
dusz Pracy (razem 43 miliony złotych). 

dowy i blok kato!. _ 23 mandaty, prza Stanisław, Walczak Adam, Stawińs.ki s~mochód ciężarowy z ładunkiem świń. Z został wkrótce ujęty. 
2) Str. Narodowe_ 12 mandatów \Vincent~ Zajdel Leonard, Klinkiewicz Bro- niewytłumaczonych powodów samochód Dochodzenie w toku. 

3) PPS 
_ 

23 
mandaty, '· n!sław, rzeziński Benedykt, Goliński Sta-

ni~ław, Potkański Józef, Skrzydlewski Lu<1-
4) żydzi: a) Sj-0niści - t O mandatów, w1k, Kruczkowski Bronisław, Sobczak Kaz1-

b) dzicy ...:_ 4 mandaty, ~ie~z, Andrzejak Edward, Witaszewski Ka-
z1m1erz, Grzelak Antoni Sumierowski 
Marian, Domeradzki, Henryk, Pachała Jan, 
Matula Władysław, Kukulski Julian i Fur­W POZNANIU: 

1) Listy gospod. OZN - l 9 mandatów 
2) Str. Narodowe - 52 man,laty 
3) PPS - 1 mandat. 

W TORUNIU: 
1) Listy gospod. OZN - 12 manda-

tów, 
2) Str. Narodowe - 26 mandatów 
3) Str. Pracy - 5 mandatów. 
4) PPS - 5 mandatów, 

W BYDGOSZCZ'Y: 

1.) Listy gospod. - OZN oraz innych 
ugrupowań apolitycznych i gospodarczych 
- 16 mandatów, 

2) Str. NarodQwe 15 mandatów, 
3) Str. Pracy - 10 mandatów, 
4) PPS - 6 mandatów, 
5) Niemcy - 1 mandat. 
Z pozostałych miast brak jeszcze wia­

domości o wynikaci. wyborów. 

Skład Łódzkiej Rady. 
Na zasadzie informacyf uzyskanych· z Re 

feratu Wyborczego. przy Zarządzie Miejskim 
według prowizorycznych . obliczeń na rad­
nych m. ~oqzi wybrani zostali: 

z ramtema. P.P.S.' i Klasowycft Zw. Zaw. 
-:- Tomaszewicz. Wincenty, Więckowski Sta 
ntsł.aw, Ha.~·tman · Kazimierfr •. Napieral$ki An­
tom, Jurczak Wacław, Zajdło.wa• JóZ'efa. Pie 
trzak Stanisław, ~ow~ Stanisław, 

• • 

manek Bolesław; 

z rami~nia 01?<>zu Narodowego _ Ko­
towsk! Witold, c;1echańsk.i Stanisław, Krężel 
Antom, Kowalski, Bron1sław, Rostkowski 
Czesław, Dynek Stefan, Szwaj dier Franci­
szek, B_ukowski Piotr, Czernik Antoni1 Gro­
chowski Bolesław, Wyrzykowski Kazimierz, 
Grzegorzak Leon, Szulc Henryk, Ratajczy;k 
Stanisław, Bednarczyk Leon Adamiec Fran 
ciszek, Dembiński Mad an, Belka Antoni; 

z ramienia Obozu Zi'ednoczenia Narodo­
w~go - Duszkiewicz Mieczysław Malinow­
ski Seweryn i Cyrański Adam: 

z ramienia Chrześcijańskiego Komitetu 
WybOrcze~o - Mazurowski Bronisław 
Wasilewski Kazimierz, ks. kan. Raichert Ro-' 
man; 

z ramienia Zjednoczonego Polskiego 
świata Pracy - Kuźniak Stefan 
B_o,ru~ki Br~isław, Miliński Andrzej, Sobo-' 
cinsk1 Antom, Karpik Andrzej Ortel Wła-
dysław; ' · 

z .ramienia Zjedn. żydowskie~ Bloku 
Reli1?•1nego (Aguda) - Lewin Izaak Lip-
szyc Bencion i Liberman Fisze)· ' 

z ramienia SJonistyczneJ{o Bloku Demo­
kratycznego - Tartakower Leon Sztrauch 
Zurech, Krausz Juliusz. · ' 

z ramienia ,;Bundu" - Milman Szmul 
Zygielbojm Szmul Mordka, Holenderski Le~ 
Wirowski Beniamin, Poznański Chaim Lajb 
Marmelsztajn Majer, Nutkiewicz Szlama' 
Morgenntaler Icek Josek, Rozenberg Szyunon 
Lajb, Eychner Ra.izfa, Maizner Herszlik. 

, .i ramienia Niemieckiego Związku Ludo­
wego - Wendtland Edmund, Tcubner Al­
fred , Brauer Kurt, Neurode Brunon, 
Schwemm Robert; ----ZYCIE PAIIANI C. . 

PJ12eiiiwiateczna akcia Uderz w st61 •.. 
n·1 rzecz polsUdego kupiectwa . . 

. . . . . W związku z naszym wczoraiszym spra-
Pab1amckl Oddział Obo.zu Z1ednoczenia N~- wozdaniem 0 wyniku wyborów ut _ 

10dowego powoła! do życia specjalny zespoi, . . . • .rz.rma 
którego celem b~zie i>raca nad unaradawia- nym w formie zupełnie obiektywnej, 3edno 
niem. handlu i rzemiosła rolskiego. Zespól ten z pism nowej świeżo wybranej większości 
us~ahl metody swego postępowania, które WY- Rady Miejskiej rzuciło się z pianą na 
razać. sie b~d~, r:ii~dzy. innymi i w unikaniu kup ustach na Echo" za to że zaznacz ło w 
ców 1 rzem1es ·nikow 1 dostawców żydowskich. . . " . .' . . Y . 

W związku z tym wydana została do spo- tytule, IZ w inowei Radzie zas1ądz1e 20 zy-
lfczeństwa miasta odipowiednia odezwa, nawo- dów. Czy stwierdze111ie tego faktu jest 
ł~1,4ca. wszyst_ki~h chr~eścijan do nieczynienia zbrodnią? 
z~kupo_w na s:v-1ęta Bozego N_aroozenia ~ skle Tak samo wiadomość że żydz' · Nie _ 
p:ich zydowskich. W tygodnm prz©dśw1ątecz- . . . . '. 1 1 m 
ti?'m staną również pikiety członków OZN., a•by ~y grem_1alnie wzięli u~ział w wyborach 
l ::rować kupujących do sklepów chrześcijan- 1 zyskałl stosunkowo więcej mandatów niż 
s'..ich. z ogólnego procentowego udziału wybor­

ORGANIZACJA „DNI PRZECIW· 
GRUżLICXYCH". 

Na terenie całej Polski w dniach od 15 grud 
ni:i rb. do dnia 10 stycznia 1939 rok!\l odbęd1\ 
s'~ t.zw. „Dni Przeciwgrutlicze'', podczas któ­
r~ 1.:h przeprowadzona zostanie odpowiednia pro 
rnganda przeciwgruźlicza oraz zbler~ne będą 
i; ;Tdki finansowe na walkę z tą straS'r~. choro 
l-:i proletariatu. W Pabianicach zawiązał się 
: µecj:ilny Komitet, który podzieli! się na dwie 
sekcie; sekcję finansową i sekcję prapagando­
, •. :i . Przewodniczącym Komitetu oraz sek~ii pro 
P•~~ andowej jest dr Piotrowski. 

Na czele sekcji finansowej staną! p, Bie­
niewski. K01r itet przeprowadzi sprze<laż nale-
pc'k oraz zori;anizuie zbiórkę uliczna ofiar pie 
n ·i;żnych, która o<lbe-<lzie się w dniu 8 stycz-

ców w wyborach wynikałoby - <lała po­
wód do bezzasadnej napaści, chociaż o 
dwa wiersze dalej autor sam przyznaje, że 
zorganizowani Niemcy lawą poszli do 
urny. 
Według posiadanych przez nas wia'do­

maści uczynili to zarówno Niemcy jak 
i żydzi. Czy faktów, chociażby nieprzyjem­
nych dla kogoś ,nie należy publikować? 

Tu żadne kalumnie ani odżegnywanie 
się nie pomoże. Wiedzą sąsiedzi jak kto 
siedzi. 

Z 
• • ,9 • • d • •' (-) Sąd Okręgowy w PO!Zilnn.iu ogł06ił wyrok zo D ą I p I ę c I or g 1 e Dl z ę e CB ~e:ił~a;: ;~0°~:~ up»c>wadzenia Bandory z wi~-

- p~r,,ez z1·e1on1:a gran-ICC>,, Osk. Kuspis ska1Jlny_~tal !-18 8 l~ w~ęz1erua. 
~ ,, ~ ~ Zaborowski na 3 lata,, KuJawsk1 na 3 1 pół roku, 

· Kujaw~a na 6 miesięcy, z zawieszeniem. 
WIELUŃ, 20. 12. - Straż Oran. Insp. 

Wie!u1'1 przytrzymała kilka rodzin niemiec 
kich usiłujących nielegalnie przekroczyć 
granicę. 

Wśród przytrzymanych znajduje się ro 
dzina Roslerów z Łodzi, która po zlikwido-

waniu mieszkania, w liczbie 7 osób (pięcio (-) Min. Poczt i Telegrafów wypu!!'DCza eerię 
ro dzieci i rodzice) usiłowała w okolicach znaczków 2l d()płrutą na p<>mGC zimowę. Seria, dru­
Praszki nielegalnie przekroczyć granicę kowana w ograniczonej ilości. składać &ię będzie 
aby znaleźć się w Niemczech. z trzech znaczków: 5 gr plus 5 gr, 25 gr plus 10 ST &re.z 55 gr plus 15 gr. Pierwiszy zIUtCZek 5 gr plus 

Przytrzymanymi, zajęły się władze. 5 ~ m1>11jdzd.e się w sprzcd<11'ty już 21 bm., nastwne 
ukażą &ię w połowie ..,cmii.a. 

(-) W ciągu dnia w02l01'ajszego opmicowano pro 
wizoryczne wyniki wyborów do pierwszego 

N OWY ka n a I P O I ą C 
sejmu słowackiego. Według dokonanych Z 'I obliczeń oddano OIZ~em 1.254 tys. głosów, 
z czego około 97 procent głosów pozytyw-

- zagłębie Węglowe Z C.0.P. nyct_,szyscy Niemcy, :tydzi oraz t>oważna 
WARSZAWA 20 12 F d k · W k • część Węgrów i Ct.echów głosowai)j pozy-' . . un usz ow1ce. y onczono 200 nt kolektora pra tywnie na jednoli14 \istę słowacką. Ponie· 

Pracy zainteresował się ostatnio zagadnie- wobrzeżnego, około 300 m muru bulwaro- waż na katde 29 tys. JlłOsów pozytywnych 
niem dróg wodnych. Wielkie znaczenie go- weg•o i dwa mosty - na kanale i na rzece przyp_aść ma 1 IJlanc!at poselski , sejm ~to­
spodarcz.o - koonun!kacyjne - obok kana- Wildze której regulacja uchroni przed- wack1 ~kładać się będzie prawdopodobme z 
ł G ł W · ś i ' K k d · N · · 63 po slow. u op o :-- arta - będzie miał W przy- m1e Ca ra owa o powodzi. a budowę (-) Wczoraj włecz•rem Sąd Apelacyj.ny w Lu. 
szłości tzw. kanał .węglowy Przemsza - kanału Fundusz Pracy przeznaczył 1250 blinie wydał wyrok w 14>rawie Wandy Lewickiej 
Wisła. Połączy ón zagłębie węglowe z Wi- tysięcy złotych, <:o pozwoliło na zatrudnie- i 38 ~karżonych o dsia111lno-ść wywrotowo. 
słą i terenami Centralnego Okręgu Pqe- nie około 1000 robotników. Na sezon zi- . . . · M~ą :wyroku wstali. s~a.-

ł K ł b
• ły · ' ł K :i;aru dwa3 .główlill oskarzeru: na 10 lat Wlęz1e-

mys owego. ana ten w u 1eg m sezome mo~y prace zosta Y. przerw~ne. anał zo- nia (wyrok bez zmian), 9-ciu oskarżonych na 7 
budowano na pjęciu odcinkach; Ludwinów, stanie odda11y do uzy.tku w 1940 roku. lat. Waridzie Lewickiej obniżono karę więz.ie-
Wielkie Drogi, Brzeźnica, Ryczqw i Spyt~ nia z 4 na 3 lata. Ogółem 3 oskarżonych unie­

\1.rinni()ll!), jednemu karę zawieswno, w stosun-
• • • . • . ku do 6 ookarżonych zastcsowano amnestię i 22 

Dz1i decyduye się sprawa dodatku §w1ątecznegol oska.rżonym kary. obniiono o i rok, 2 1ub .a~-

~la 1rat1w1i~ów kolei!~ ~1i1l~DWYt~ ~:~~~~r~~t~~~;~F;~ 
tODż, 20.12. - W dnru dzisiejszym odbę­

dzie sie ipod 1>rzewodnictwem inspektora pracy 
inż. Hoffmana dwustronu konferencja w spra­
wie dodatku świątecznego dla pracowników 
tramwajów dojazdowycl1. Udział w niej we­
zmą przedstawiciele dyrekcji ŁWI!KD., związ­
ku zawodowego i pracowników. Żądać oni bęr 
dą wypłacenia dodatku w wysokości 10-dntowe 
go zaroiblru. O 1'e postulat ten b~zie zalatwwio 
ny negatywnie - Jak wynika z podjęte! 
przez ogólne zebranie uzolucJi - pracownicy 
przerwą ·pracę w dniu 24 bm. i wstrzymają się 
od zajęć w pierwszy dzień świąt !Bożego Na­
rcx!zenia. 

STRAJK OKUPACYJNY. 
Jesz.cze w sobotę wybuchl w szarparni f-my 

Wajs i Wa.'.ter przy ulicy Magistrackiej strajk 
okupacyjny około 40 robotników. Zatarg wYnikl 
na tle re<lukcii jednej ·zmiany. Powiadomiony o 
zatargu inspektor pruv podejmie interwencję 
v kierun~u jego likwidacji. 

SPRAWA OGRZEWANIA SAL FABRYCZNYCH 
Związek „Praca" zamierza wystosować do 

inspektora pracy Pismo w sprawie warunków 
pracy i płacy na terenie fabryki Polakiewicza 
przy ul. Piotrkows.kiel 218. Związek zwróci się 
o zwołanie konferencji celem ustalenia kwestii 
wymówień i urloJ:)Ów. Ponadto „Praca" zwró.::i 
uwagę na sprawę należytego ogrzewania sa'·i 
w czasie obecnyek mrozów. 

ZATARGI W CEGIELNIACH. 
TOMASZÓW MAZ., 20. 12. - Inspektor pracy 

r<>2'pa.trywał ~:wreg spca.w, wynikłych na tle warun­
ków płacy i rpracy. M. i. na wniosek KI. Zw. Bud. 
inteł'weniował w za11a1rgu w cegidnl Rorenbe-rga w 
Rokicimach. Robotnky wysu.nęli ~ędanie z1tgwa· 
ra:nt01Wa.nia im um-1>wy zht()rowej, obo<więzujęcej dla 

, J ' ' dntca. Poś.wiecenia dokonał J. E. ks. biskup 
ipr:i:em)"Slu eerami„oz~ 1: dnia 2 łipca~rb. B.ężn.ica Dymek, otwarcia mostu dokonał aninister 
w :mrrobkach dla poszczególnych grup robotników, Ulrych. 
w myśl tej umewy, wynosiłaby 30-40 .Procent. 

Robotnicy domagaji się wyrównania zal'obków (-) Na porządku dziennym płenarnego 
wstecz od dnia, kiedy umowa ta obowif!zuje, co posiedzenia Sejmu w środę ón. 21 bm. znaj­
wyniesie kilkaset dotych dla robo'l:niików. Roz. duje się m. in. przedłorżenie rzl}dowe o zam­
prawa zosbała odroczona na ty.dzień., .1y dać moż.. ,kmędu rachunków państwowych za okres 
no§ć •Stronom zainteresOlWany:m załatwienie sporu na od I kwietnia 193~ r. do 31 marca 1937 r. 
dro~e polubo-wnej. wraz z wnio.skiem N. I. K, o zatwierdzenie 

Ror;patrywana była równiet sprawa cegielni w rachunków i udzielenie rzą.dowi abso'luło­
Zeiborowi-e. W ~ myśl podpi&anej umowy właściciel rium, następnie szcre,; pro.iektów ustaw ra­
cegielm zobowiązany był przydzielić pewnej grupie tyfikacyjnych, projekty ustaw o budowie k-0t­
strycharzy mieszk8Dia, względnie zwrócić czynsz ko- lei Zawiercie _ Tarnowskie Góry i Skiernle 
momiany w stosunku 10 ~otych miesięcznie. - wice _ Łtt·ków, rz4dowy projekt ustawy o 
w myśl decyzji inspektora pra·~y. właściciel cegielni użyciu broni przez policlę, organa ochrony 
wypłacri strycharmm tę r6wuowartość. granic j wreszcie wybór prezesa są<iu mar­

szał.kowskiegO!, wiceprezesów, rzecznika i 
jego zastępcy. · "obia a strac~la wzrok (-) Komisja budżetowa Seimu rozpo-ft n; i częła dziś swe prace nad preliminarzem !>ud 

po spożucłu starego mięsa. żetu nar. 1939--40. Na po:-;iedzeniu, wyzna-
, czonym na godz. 10-tą komisja roz1patrzy 

GĘBICE, 20.12. - W Gębicach na budżety Prezydenta Rzeczypospolitej, Sejmu 
·i i Senatu waz kontroli państwa. W czwartek 

Pomorzu rodzinę Łukowskich dotknął s1 - załatwione będą rirzez komis.ie preliminarze 
ny cios. Po zjedzeniu starego mięsa zmar budżetów en1erytur i zaopatrzeń oraz rent 
ła w strasznych męczarniach 7-letnia có- inwalidzkich i pensyj. 
reczka, matka zaniewidziała, stan ojca (-) Prey ul. Piotrkow~iej 51 wybuchł w ofi. 

cynie l_)OŻar, który wywołał panikę. Straż pohma 
jest groź.ny. opanowała jednak egień, mimo że mróz utrudniał 

akcję z powodu z11ma.rzarua wody w węż1t~h. 

15ołi. rmrozu 
ICROlll•A DOGOTOWIA lłATU•9'0WEGO 

ŁóDź, 20. 12. - Miejskie Pogotowie rajszego wieczora, wcx:y i wczesnego ran3' 
ratunkowe udzieliło pomocy w ciągu wcw 15 osobom, które uteg\y odziębieniom 

uszu, dłoni i no!;ÓW. 

;i:··~Jr;~i' ~~l e~~ ~~~~ób tiun~vus~~iei\r~,~~~t:~:~:~ S'f1rzur11 ·aistr1ck·1e uralo111alr kll"'il 
; ~ . :~n~ na zakup aparatu Rentgenowskie.go dla I f6 M · 9U W '-'' • 

LóDż, 20. 12. - W lesie prywa1nym we wsi 
Wiskitno, ·pOO Łodzią, znalez.ion0 dziś rano wiszą. 
(:ego na drzewie mężczyznę już nieżywego. Natych· 
miast powiiadomi.ono o tym władze policyjne po. 
wfatu łódzkiego, ktore wdrożyły dochodzenie. -
W kie;;.zeni wi>&ielca poli-cja Z111al•azła !Zaświadczenie, 
wydane na na:awisko Jerzego Pietreniowa, lat 27, 
zamieszkałego w Lodzi przy ul. Rydla 10. 

Czu spadnie łnleś ' 
St - n pogody w Lodz.i, 

1 ,·,~~~iacd+ó w dni·u 8 stycznia urządzona zosfa- ! · UWZGL~DlllORW SDlłZECIW • -
n:c akademia publiczna dla mieszka1'1ców mia- • 
!W', zaś w d ;otach pow~zcchnvch i średnich PRZEMYŚL, 20. 12. - Kupiec mączny 
'" :. głos:rnne będą specjalne pogadanki poucza- Klang, posiadający swój skład i sklep na-
ją ; ~. przeciw Zarządu Miejskiego w Przemyślu 

CENTRALNE OGRZEWANIE W KOŚCIELE złożył bdwolanie do urzędu wojewódzkie-
STAROMIEJSl(JĄ\. go we Lwowie przeciwko zarządzeniu blu-

\V kośc;cle staromiejskim 'Pod wezwaniem ra technicznego zarządu miejslkiego w Prze 
S."Y..:.iMateusza na pl. Dąbrowskiego zainstalo-· myślu zamiany żelaznych żaluzyj na kraty. 

Klang swój sprzeciw uzasadnił koniecznoś 
cią pozostawienia żalu1yj żelazn.Y"ch z po­
wodu stałych ataków szczurów, gnieżdżą­
cych się w pewnej ubikacji gmac'ilu magi­
strackiego. Sprzeciw Kianga został uwzglę 
dniony. 

Przy~yna zamachu samobójczego na razie nie 
została ustalona. Zwłoki przewieziono do prosekto­
rium miejskiego. 

'vane zo.stanie centralne ogrzewanie. Liczne za 
!>\(\ny v.1\'ernych panfian inowacie te przyjma z 
J>r;iwdziwą '-'"Jzięcznością, zważywszy na doku­
.:-i ; ,, . ~ m!·oo:'' w dniach ostatnich, które nieied 
1" '•rotnie uniemoiliwiaią niektórym osobom o­
l " wiązkowy pobyt w koście'·e. 

C b I. ł · · ~ Sufit i pod oea zy sre rne 1sy s an1e1ą r w pł.omieniach 
n d I • • . . „ • ŁóDZ, 20.12. - Dziś rano około godziny 8 

HA1 T'·EL PRZED~WIATECZNY. 
,..,,,, t„"•".';'u przedświątecznym wszystkie 

.. 'ejJv ot\varte b~(la do y;odz. 21. tj. do godz. 
r ·tzj "';e~·orc:n . W dzie11 wigiliinY natomiast 
, 1~no prown<lzić k3ndel tylko do godz. 6-tei 

o~m0\11 a ~1·a1owa rozw11a Ilf; p&mgsln•~ w domu ~ie~zkaln~m nr 18 pr.zy ul. _ Sienkiewi 
. . cza zapalił się w iedn:ym z m1eszka11 na parte 

WILNO, 20. 12. - W Wtłme odbyły krajowej zaledwie nikły procent zapotrze- rze sufit, a w mieszkaniu na I. PiGtrze - 1Jo<l­
się XI At~kcje Futrzars:kie na lisy srebrzy- bowania naszego rynku podczas gdy o- lo.ga .. Niebezpieczeństwo rozszer:.-.inia się ogniil 
ste !krajowej hodowli. Podaż wynios~ oko ~!ągnięte wyniki wskazują, że warunki kii zhkw1dowal 6-ty pluton strai.y,, który gracował 
ło 1500 skór które sprzedano niemal wszy matyczne odpo"riadai·ą całkow1·c1·e hodo"'l1· P.rzeszło godzinę w.yrąbując ~zęść podłogi i su . . ' . „ „ fitu. Przyczyną pozaru wa<lhwa budowa prze-
,§.tk1e 1~a o.golną sumę około 300 tysięcy zł. lisów srebrzystych, która przy dalszym wodu kominowego. 

F{t.-;; · ···~- ! PORADNIK KJl''OWY. . Og~'lme .• skonstat?wano ~oprawę skórek rozwoju mogłaby zaspokoić ok. 60 proc. 
Qświatr~ c r ···r ul. Oda11s~iei dzlf. i dni 11~ l. ' "JOWeJ 'hoclowh, a pon!cważ najlepsze •konsumcj! krnjowcj, co mieć będzie poważ , 

1 ępp,y~1 ~.to ."'"'a;tku włqczn1e): od "'){] 7 • ~ :'.'; c1kazy !l:) zachowywane dla celów hodowla ne znaczenie dla bilansu handlowego 
;>6J},.Pf.łu~Wutj;) 111 

7
h1s!orv_czny . tit. „1$;610"'a \\iii nych, klasa skórek krajowych będzie . na-1 zmniejszai· ąc zbędny przywóz tego arty~ 

~~ , •w ~.~z. -ei wieczorem ..• ~omans szu-, d 1 .1 1 M d . 
lelia'': rn;a fiirny sa godne obejrzenia l a ~wyz rnwa a. a to uze zna~enle, kułu. 

gdyz dotychczas P.Okrywamy z hp.dowli 

CZY SC 
SZYBY 

LóDż, 20. 12. - D.zlś o g. 9 rano temperatura 
w śródmieściu wyn<!'!iła 16 &topni poniżej rera. -
W t}'m samym miej&cu w cięgu nocy ubiegłej naj­
aiższ.a temperatura wynosiła minus 18 stopni. -
Ciśnienie barometryc.zine apadło do 755 milimetrów. 
Oczekiwać należy opa<lów śnieżnych. 

Wiatry północno • W9chodnie. 

Wicedyrektor Sadkowski 
wiceprezes•m Banku Rolnego ,.,. 

Ł6Dż, 20. 12. -- Dowiadujemy się, że 
wiceprezesem Pańsf'llrowego Banku Rol­
nego zostanie mianowafty obecny zastępca 
ctyrektora depadamentu obrotu pieniężne­
go w Min. Skarbu - p. Sadowski. 



• Zycie ekunoaaiezae 
. ' - ' 

• ' • „ ! • ... ~ BAWEŁNA. 
Notowania z dnia 19 grudnia. r::sPORT. 1, 

Czy to jest amatorstwo ?\5 · ,, · · · soo 1 · k d · „ cHA11aacT•lł•sT.-c••• •••ĄTIC• „: res.en1ę I z • o sz o owania 

N. JORK: looo 8. 72, styczeń 8.29, foty 8.28, ma. 
rzec 8.27, ~wiecień 8.17, maj 8.07-10, 'OZerwiec 
7.93, li!piec 7.80-82, sierpień 7.71, wrzesień 7.64, 
paid.zieł'nik i.55, listopad 7.56, grod?.kń 7.58 

LIVERPOOL: loco 5.08, grudzień 4. 75, styczeń 
4.73, lu.ty 4.72, marzec 4.71, kwiecień 4.69, maj 4:6? 
czerwiec 4.61, liipiec 4.57, sierpień ~52, wrzes1en 
4.4 7, październik 4.43, list-OIP&d 4.44, grudzień 4.45 

Egiipskit ( Sakell.) : !ooo 7 .50 

P. d. . d w· ł . k ś . t b k G' 1 t 1Kaluso~1e nie mogą startować 1sma sportowe po aią szereg wia o- 1s y 1a wie ny ram arz ieru a, cen er 

1 

Upper: 10>00 5.93, styczeń 5.83, marzec 5.89, maj 
5.94, lipiec 5.95, wneEień 5.95, paźd.7iiemik 5.94, 
listopad 5.82. mości o zmi.anach barw klubowych przez Fularski i Jez!er~ki. W k~żd_ym razie _jak do Tegoroczny sezon .bę~ie - z?~je się 

różnych graczy. tąd Habowskt me zwrócił się do ·Wisły z _ stracony dla nas~el m1strzowsk1e1 pary 
Zamieszczamy parę wyjątków: prośbą o zwolnienie czy też wykreślenie. łyżwiarskiej - rodzeństwa Kalusów. Jak 
„Jtma>k" (Drohobycz) myśli o Lidze: Również krążą pogłoski jakoby reprezen wiadomo Erwin i Stefania Kalusowie za-
Według niesprawdzonych pogłosek w tacyjny pil'karz Góra, zamierzał przenieść żądali z~olnienia z śTŁ, na co jednak klub 

przyszłym sezonie zasili klub drohoby<:\i się do. Warszawy i wstąpić do P-0lonii. Po- ~ macierzysty zgodzić się nie chce. Ostatecz 
kil'ku graczy ligowych jak Mad~jski, Habow dobnie i Góra nie zwracał się oficjalnie o I nie udzielono Kalusom wykreślenia. Para 
ski, Nyc, Gad i C::ebuiak, tak, że - przy- zwolnienie, a jak się dowiadujemy, Craco- katowicka nie zamierza się na razie prze­
puszczać należy - zdobędzie junak awans via nie udzi-eli gQ Górze w żadnym wypad ,nieść do Zakopanego, a raczej wstąpić do 
do „ekstraklasy". * ku. . Sl kcji łyżwiarskiej Kolejowego P. W. w 

• • Krakowski Sokół, posi.adająicy bardro Katowicach. 

Mimo udzielenia wykreślenia, śTŁ nie 
·c.'aje za wygraną i zapowiada, że wystąpi 
prztciwko Kalusom na dr.agę sądową (nie 
dotrzym~nie umowy!) o zwrot 500 zł, wy 
danych prze;, klub w związku z zeszłorocz 
nym wy ;<tzdem do Budapesztu. 

Kalusowie trenowali ostatni-0 b. rzadko 
i gdyby nawet Polski Zw. Łyżw. zlikwido­
wał w swoim zakresie cały ten zatarg -
czołowa para inie będzie mogła wystąpić 
w najbliższej imprezie zakopiańskiej. 

---ooo 

BREMA: 1000 9.81, &tyczeń 8.72, marzec 9.06, 
maj 9.06, lipiec 9.06, p.aźcbiellllik 9.06, ,li,topad 9.08 

WalaQI, dewtzg I akt:le 
ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
W <hi.ale papi~ów państwowych panował ne-

61rój spokojny, kursy ksz.tałt()wały gę niejednolicie, 
z odcieniem cokolwiek słabszym. 

Dla premiówek tendencja była na ogół słabsza.. 
3.1proc. Poz. Inwe5tycyjna l i 2 em. ocaz serie I em. 
stracily po Sj) gro&zy na szt111:e. 6erie 2l8Ś 2 em. 
ornz Dol-adwka obie,ały po kunach niezmfonio­
nych. 

. Od pewnego czasu znany piłkarz Wisły silną drużynę hokej<iwą poszukał ostatnb 
Habowski, przebywa w Borysławiu. W dwóch świetnych zawodn.ików, Katałę z 
związku z tym rozeszły się pogłoslti jako- lwowskiej Lechii oraz Habowskiego, znane o .,. . . . . 
~;;,~~~h"'~!f~;r ctoi~r~if~\.V:..~~i~!~ g;J::1~~~c~i~~~;:_; ~~lo~:.i'awcta prze- 1 bOZ lren.ng 0\Vf JilZ f f , IUrO\VeJ 

W grupie innych papierów państwOtWycii wyróż­
niła się 4 i pół proc. Pańmv. Poż. Wewnętnna, któ. 
ra podniosła aię o 0.25 procent. 

5.prOC'. Poz. Konwersyjna, 4·proc. Poż. K.mso. 
lidacyjna oraz listy i obligacje be.n.k.6w pąń~two­
wych zm.iwn kursowych 11ie wykazały. 0

0° Terminarz najbliższych imprez łyżwiarskich. 

Pll „y ~l J p ZEMIANIE materii. nadmierne i otylofo, doteili vośJi wątro by 
fi"" Ci. stosuje aię ztoła o.„. Cz . .Kra••owskieso znak 

ochronny towarowy .KAMIClNA Cena pudełka zł 2.- Do nabycia w •płeli:aeb i skład. aptecz 

W najbliższy~h tygodniach odbędą się na- 1 we klasy A w jeździe figurowej pań, panów 
stępujące ważniejsze imprezy łyżwiarsKie i parami. 
w Po.Jsce: 

LISTY ZASTAWNE - NIEJEDNOLICIE. 
W dziale prywatny:h ~erów lokacyj11ych ro-z­

miary obrotów hyly średnie, ogółem zanotowooo 
w oficjałnych transakcjach siedem. gatunków fatów, 
z czego na gmpę stołeczną przypadło pięć. Od 28 bm. do 6 stycznia w Katowrcach 

- Obóz treningowy j.azdy figurowej dla 

S„ , ł d k . czołowych zawodników. m1erte ny upa e znanego narciarza 4-6 styczni~ ~.6sn;e mię~zyn~rodo-
we zawody w Jezdz1e figurowej pan, pa-

W ia d O tn O ŚCi z całego świata. nów i parami o mistrzostwa Zakopanego. 
. . . .. . 6-12 stycznia - kurs instruktorski dla 

Francuski Związek Lekkoatletyczny za r~~rezentm.yał ~rnland1ę w ~hmpr1sk1m ~ur studentów Akademii W.F. w jeździe szyb-
kontraktował na sezon przyszły 4 między- me1u narciarskim w Garm1sch-Partenk1r- kiej i figurowej w Suw.ałkach. 
państwo·we spotkania swojej re;prezentacji, chen. 14-19 stycznia - mistrzostwa okręgo 

Dziś ostatni dzien turnieiu 
- .:zler~f:b miasi -

Dziś we wtorek nastąpi zakończenie 
trzydniowego tun1ieju hokej.a lodowego 
czterech miast w Katowicach. Rozegrane zo 
staną ostatnie dwa mecze, poczynając od 
godz. 19.30. 

Walczyć będą: Kraków - Kat-0wice 
Berlin - Wiedeń. 

Najhardziej sbosu11kowo 11W)'żkowały 8-procen. 
lOIWO Przemy!łu Polskiego, ktt>re zyskały 2 prooent. 
4 i pół proc. Ziems.kie w Warsiawie po pewnycl1 wa 
h111niach zakończyły zebr111nie na poziomie o 0.63% 
wyższym. 5.proc. m. Wllll'SQ:ll!Wy 1933 r. nabywano 
po cenie o 0.12 proc. ohn.iżo-nej. Poza tym zakupy· 
wano 5-1>roc. m. WaT~awy 1936 r. or!IZ 8-9 &t:rię 
6.proc. Poż. Konwersyjnej m. Wars2awy 1926 r., 
które odchyleń kurrowych nie wykazały zupdnie. 

' 
PAPIERY PROCENTOWE. 

a mianowicie: - W dotychczasowych mistrzostwach 
16 czerwca _ Frnncja - Włochy w świata w hokeju lodowym, Stany Zjednoczo S k łk 

Wenecji, 2 lipca Francja- Niemcy w Mo ne reprezentowane były przez drużynę klu port °W j U Słowach. 
nachium, 3 września Francja - Anglia w bową. W turnieju mistrzowskim w roku 
Paryżu, 16 i 17 września Francja - Pol- 1939 wystąpi natomiast w barwach Sta­
:ska w Paryżu. nów drużyna, złożona z najlepszych zawo-

Poż. Inwestycyjna l emisji 84.50, 1 emisja ser:.i 
92.00, 2 emisja 83.50, 2 em~ja r;erie 90.50, Dolarów­
ka 3 serii 42.50, Konsolidaicyj= 1936 r. 65.25, Kon. 
wer&yjnn 1924 r. 68.00, Państw. Wewn. 1937 r. 65.JO, 

- Estoński mistrz Europy w pchnięciu dników amerykańskich, rekrutują-cych się z 
ikulą Kreek, przeniósł się na stałe do Finlan różnych klubów. 
dii i zamierza przyjąć obywatelstwo fiń- Prasa amerykańska uważa tę drużynę 
~kie. za znacznie silniejszą od tych, jakie wystę 

Byłby on nowym silnym punktem olim- powały dotychczas w mistrzostwach świa­
pijskiej lekkoatletycznej drużyny Finlandii. ta. 

- W całym narciarskim świecie dobrze - Francuski Związek Tenisowy o.publi 
znany, wybitny fiński zawo~nik . w długo- ko,vał klasyfikacyjne listy swoich zawodni 
dystansowych biegach narctarski<:h, Kalle ków za sezon ubiegły. Pi-erwsze miejsce na 
He~kkinen, w czasie treningu upadł ta1k nie liście panów zajmuje Petra, 2) Boussus, 3) 
szczęśliwie, że doznane urazy spowodowa- Destremau, 4) Bolelli„ 5) Feret, 6) Pelizza. 
ły nat~ch.miast. śmierć. . Listę pań otwiera Mathi•eu, 2) Landry, 

He1kkmen liczył lat 30 J w roku 1936 3) Pannetier, 4) Halff, 5) Henrotin. 

I 

Wiedeń pokonał Berlin NOWY REKORD śWIATA w PŁYWANIU 
Dalsze wgoikł turnieju 

I w drugim dniu mię 
dzynarodowego turnieju hckejoweg1> w Kat.owi 
cach rozegrano dwa dalsze mecze. 

W pierwszym spotkaniu Wiedeń niespodzie­
wanie pokonał Berlin 2:1 (1:0- 0:0 - 1.1). 
Gra byla dość żywa, przy czym Wiedeń zagrał 
o klasę lepiej, niż w pierwszym. dniu, na co 
wpłynęło dx>datkowe sprowadzenie graeZ)'. 

Na zawodach pływackich w Amsterda­
mie, znana zawodniczka holenderska van 
Feggelen ustanowiła nowy rek-0rd świata 
na 20 m stylem grzbietowym, uzyskując 
czas 2:39 min. 

Poprzedni rekord w tej k<lnkurencji na­
leżał do tej samej zawodniczki i wynosił 
2 :LI.O "1 fTI;„ 

- Reprezentacja bokserska śląska wy 
stąpi przeciwko Łodzi w meczu między­
-Okręgowym, który odbędzie się 15 stycz­
.nia w Sosnowcu, w następującym składzie: 
Jasiński, Jarząbek, Welgri1n, Chrobek, A­
kierman, Paterek, Wiedeman i Wrazidlo. 

- Zarząd P<llskiego Związku K-0lar­
skiego zatwierdził karę 3-miesięcznego za 
wieszenia nałożoną przez ŁOZK na cz.oło­
wego szosowca łódzkiego Czesława Ja­
skólskiego (ŁKS). Kara zacznie si~ liczyć 
od początku seZ-Onu 1939 r. 

- Mistrzostwa hokejowe .okręgu łódz­
kiego rozpoczną się z początkiem Nowe­
go Roku. 

- Dziś, we wt-orek, odbędzie się w 
lokalu KP Zjednoczone przy ul. Przę­
dzalnianej 68 o godz. 20 pogadanka hoke 
jowa dla zawodllików i kierowników sek­
cyj. 

Oczekiwanie z wielkim zainteresowa.niem 
następne spotka.nie. ~at.owie z ~rakow~m za.koń 
ceyło się, wbrew roznym przew1dywaruom, wy­
nikiem re.miwwym 1:1 (1:0 -0:0--0:1). 

- W konkursie o tytuł najlepszego 
sportowca Am etyki zwycic;żył Bu<lge ( 122 
gł-0sy) przed Armstrongiem ( 104). Na pią 
t):'m miejscu znalazł się znany biegacz Cun 
ningham (16 głosów), na ósmym zaś ••••••••••••••mN• liejscu znalazł się mistrz świata wszech 

?g bokser Joe Louis, zdobywając zaled­
·1e 9 głosów. Należy dodać, że w konkur 
e głosują tylko osoby zaproszone przez 

Mecz prowadzili za zgodą obu drużyn sę­
dziowie z Wiednia i Berlina. 

Widzów .ze względu na ookuczliwe zimno ze 
brało się jedynie około tysi~ca. 

PRZEDSPRZEDAZ BILETóW KOLEJO­
WYCH. 

YM".KO 

2.50 er. 
mi~si~«:znie 

~osztufe abonament „ECHA" 
Iz odnoszeniem do doma 

' cwne pismo, oraz to, że glosować moż,na 
uówno na amatorów jak i zaw-0dow­
~ w. 

- ŁOZLA ogłosił oficjalną listę kla­
syfikacyjną lekkoatletów łódzkich. Nieste­
ty na liście nie umieszczono najlepszych 
wyników uzyskanych przez łodzian ,na ob­
cych bieżniach, a przecież tam z reguły 
p.:idały najlepsze wyniki. 

7% L. Z. Pań3twowego Banku Rolnego 81.00 
8% L. Z. P11i1stwowego Banku Rolnego 81.00 
7% L. Z. Banku Gosp. Krajoweg1> 2-7 em. al.OO 
8% J... Z. Ilanku Gosp. Krajowego 1 emisji 81.00 
1% Obi. Kom. Bank:u Goip. Kraj. 2-3 em. 81.00 
8% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 1 emiłjt 81.00 
5~% L. Z. Hanku Gosp. Knjow. 1 emisji 81.00 
Bii % L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2-3 em. 81.00 
51h % Obł. Kom. B. Goap. Kr. 2-3 i 3 N em. 81.00 
5%% Ohl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 

- Bokserska reprezentacja Berlina na 6% Ob~. Ba!1ku Gosp. IC.rajowego 3 emisji 97.00 
mPCZ z Poznaiem ( 5 stycznia) została już r~ z. Z1cmsk1e w. Wa~s.zaw1• (gwar.) .1924 F •• ~artość 

t 1 · d t . . . kuponu 116.99, ZJe111sK1e w W arsiaw:ie 5 seru 63.13, 
% a ona 1 prze s awta się następująco: 1 m. Warszawy 1933 r. 73.25, 1936 r. 72.25, m. Lodzi 
waga musza - Tietzsch, w. kogucia - 1938 r. 61.75, 1933 r. 64.00, Konwersyjna m. W.wy 
Schiller, w. piórkowa - Graef, w. lekka 1926 r. 8-9 s. 75.oo 
Nilrnberg, w. półśrednia - Radlewski, w. AKCJE _ COKOLWIEK MOCNIEJSZE. 
średnia - Campe, W. pókiężka - Kiefer, Zebr.anie giddy akcyjnej cechow:i} nastrój oiy-
ciężka - Kleinholdermann. wiony, przy dahzej popnvw.ie kui$ÓW. Ogółem 

przedmiotem transakcyj kwalifikujących się do 'lO· 

lo1fai1 ofi.:jalnych było 12 gatunków papierów. - W lokal11 Państwowego Urzędu WF 
i PW w Warszawie odbyło się doroczne 
posiedzenie Komisji Nadawczej ...:_ nagro 
dy publicystycznej PUWF za rok 1938. 
Komisja Nadawcza uchwaliła przyznanie 
nagrody za działalność publicystyczną na 
polu WF i sportów, red. Włodzimierzowi 
Długoszewskiemu. Dyrektor PUWF wnio­
sek Komisji Nadawczej zatwierdził. 

Bank Pulski 136.00, B~nk. Handlowy w W ·wi•• 
60.00, Bank Zaochodni 45.50, Cukier 35.50, W ęgicl 
34.25, Lilpop 92.25, l\fodrzejów 19.80, Norblin 98.0:>, 
Ostrowiec s. B 65.25, Starach&Wice 46.00, Żyrardów 
61.50, Haherbusch 61.00 

GIEł.nA ZROżOW A. 
WARSZAW A, 20.12. - Urzędowa ceduła gitłdy 

zlmżowo - towarowej sa 100 kg &a towar starnlur­
łowy lub średniej jako§ei, puytel wagon WarSl:a. 
w11, w hnntlln hnrtnwym przy do1t11wie bieięcej: 

Pszenica czerwona szklista 22.50 - 23.00, jedno. 
litn 21.00 - 21.50, zbierana 20.50 - 21.00, żyto I &t. 
14.25 - 14.60, moka ps1enna gat. I wyc. 30-proc. 
11.50 - 42.50, 35-proc. 39.50 - 41.50, 50.proc. 
36.50 - 39.50, pastewnn 16.00 - 17.00, m,ka żytnia 
Wlc!ąv;owa 30-proc. 26.75 - 27.25, gct. I 55-pror. 
24.7:) - 25.25, razowa 95.proc. 19.75 - 20.25 

POZNAŃ, 20. 12. - Urz.ęd<l'Wa ceduła giełdy 
zl1oźawo • towaro•,ej w Poznaniu. 

Ceny ori<'ntacyjne: psz.oo.ica 18.00 - 18.50, żyto 
14.00 - 14.2:>, mąka pszenna gat. T ••·••·· ·- „„"'"· 
35.50 - 37.50, 50-pIIOC. 32.75 - 35.25, mąka żytnia 
wyc. 30-proc. 25.50 - 26.25, gat. I -A 55.pro~. 23.75-
24.50, ru1owa 95.proc. - . 

Oddział Ruchowo - Handlowy P .K.P. w 
Łodzi zawiadamia, że wobec spodziewane­
go wzmożenia ruchu pr;:e~ święta~i Boże­
·g9 Narodzenia odbyw~c się . będzie w k3-
sach biletowych stacyj Łódz - Fabryczna 
j Łódź - Kaliska przedsprzedaż biletów t~a 
trzy dni naprzód podró.żnym, którzy I?aH 
zamiar wyjechać w dmach 22, 23 1 24 

- Po treningowym meczu piłkarskiej 
: prezentacji Polski, ustalono, że następny 
:ecz odbędzie się w Katowicach w dniu I 

J>renumerat~ camawiad można stycznia i służyć hędzie jako miernik ----------------• 
lod katdego dah miesiąca. .rzy ustalaniu składu na Paryż. Oficjalny 

ŁóDż, 20. 12. - Giełda zbożowa notuje za 
100 kg: żyto 14.35 - 14.60, mę.ka pszenna wyrię!t. 
35-proc. 40.00 - 41.06, 50.proc. 36.50 - 37.50, 
65.proc. 34.75 - :tS.75, pastewna 12.00 - 14.00, 
111~kn pszenna III gat. 65. 75-proc. 22.00 - 23.00, 
razowa 95.proc. 26.50 - 27.50, męka żytnia gat. I 
50-pr()t. 26.25 - 27.25, 55-proc. 24.75 - 25.75, ra­
zowa 95.proc. 20.00 - 20.50, pszenicą zbierana 
20.50 - 20.75, jednolita 20.75 - 21.00, mąka żytnia 
gat. I-A SS.proc. 24.75 - 25.50. Reszta ren bez 

Zwlrld 2 (Karola) - tel. 182-48. :ład reprezentacji Polski podany będz:e Co nas po pracy rozweseli ? 
Plotrkowaka 11 - tel. 102·29, >.wiadomości prasy na kilka dni przed 

hy odblone w admiafttraejł żwirki 2 (Karola) /)az?em do Francji. Od 6 stycznia oclbę I 
tub Pioh'lcowslca 11 prenumerata wyno1i 2 tog& :ie si.ę W K~towicach skoszarowany obóz 

\Jd k1e~~wn1ct~em p. Kałuży, a treningi 
owadzie będzie p. Spojda. Spodziewać 

się należy, że trzon reprezentacji .oparty 

grudnia rb. 
;..----------------~·~ ---.A~'. . ..;''~.~ .... j,.'7! .• w~ol· ~ .:. 

•. - 11·1 będzie na zawodnikach śląskich. azwa 11uzdrow„1s o 1 __ 

jest zbyt często f_ · aduzywana.I Jutro na obiad: 
Ostatnio w prasie pojawiają się ten- natów, opi~ki .lekarskiej. i higie~y ~tocz~- . Zacierki na mleku, śledzie marynow~-

oencje do prowadzenia propagandy. na nia znajdują się na tak11'.1 P?z10n:1e, cz z~ ~e,. kartofelki w mundurkach, ryz z bitą 
rzecz niektórych miejscowości letnisko- k?~pleks tych _w~lorów i est istotnie w/- smietaną. 
:wych i do nadawania im nazwy „uzdro- n1k1em uzdraw~aiącym dla przeby ją 
~isk.o", mimo że do tego nie mają zupeł- cych tam kuracius.zów. . . z wi 
nie kwalifikacyj ani żadnej po·dstawy praw Wśród uzdrowisk. spe~ialnymt pkr y -

lejami cieszą się posiadające chara ter u-
nej.Tyrnczasem w świetle obowiązujących żyteczności publicznej, kt~rych j.est. o~ech 
przep·isów z dziedziny uzdrowiskowej do nie w '.olsce 28. Sz~reg 1ednakz~ .~~Z~a 
„t~wania nazwy „uzdrowisko" mają pr~- uzd:ow1.sk uznanych. i est przez "! a ab w 
wo tylko ndejscow.ości posiadające zdr.cie posiadające wspomniane \~~un~i, hirak 
1€'cznicze, czyli zdrojowiska, kąp.ielis~a przyszł?ści zosta~ uzdr.ow1s. am1 o c 
morskie i stacje klimatyczne. Jeżeh dwie terze uzyte~znośc1 P.u?llczne1: . da w 

ierwsze kategorie nie nastręczają na~- Czy zas dan~ m1ejs~owos~ posta J-

WINSZUJEMY. 

jutro: Tomaszowi 
Wschód słońca 7.43 
Zachód słońca 15.25 
Długość dnia 7 .42 
Ubyło dnia 7.52 
Tydzień 52 

CASINO - Brawura. 
CORSO: Maski Lorda Blakeneya. 
CAPITOL: - Profesor Wilczur. 
EUROPA - Tyran. 

zn 

IKAR - Książę i żebrak. Ur Il a e 
· GRAND mND: - Mściciele. 1· 1 z• J 

JAR: - Na scenie: Udzielamy ?Ocie-' J f! .: ;! '' 
chy. na e~~ranie: Wyprawa na Mon ~o. 

1
1 [C ~ 1; · m 

METRO: - Zakochani wrogo· vie. , 1..:;. 
MIMOZA - Za cudze winy. I 1 tliur Dzieanlllów PROMIEN" 
OśVv'IATOWE - Po wielkiej wojnie. •

1 
po eŁcaód... Ao „ . 

2 
t , "

112
_„

1 li N. I · k" · z, n„rzeJa e., :1 . ie ca UJ w inie. 
OAZA: - Królowa Przedmieścia. ._ __ lll ____ Em_111MN11111111111--11:11-n•li 
PALAICE: - Obawa przed skandalem. TEATR MIEJSKJ, śródmiejska 15. 

PRZEDWIOśNIE - Perły korony. WYST~PY LUDWIKA SOLSKIEGO 
RIALTO _ Podlotek. w „CARZE PAWLE". 

Wystfpy Mistrza Ludwika Solskiego stanowią na 
RAKIETA: - Prof. Wilczur. clal nie słal>n!JCY ewenement urtystycu1y Łodzi. Zna 
STYLOWY: - Olimpiada. komity nr!ysta wyst:ipi dziś o godz. 7.30 wiecz. a w 

SŁOŃCE _ Po wielkiej· wojnie . II Nie środę o godz. 8.30 wiecz. w ws1rząsai1Jcej sztuce Me 
reżkowskiego „Cui: Puwel". 

całuj w kinie. 
TON: Perły korony. TEATR POLSKI, Cegielniana 27. 

~nh!~ych wątpliwości co do ich kwalifl- magane warunki do uzywania nazwy „ 
kac · ~o do stacyj klimatycznych Mini- zdrowisko" w każ?ym poszczegó~nym w~ 
ster~kvo Opieki Społecznej udzieliło 'dodat padku rozstrzygaią organa P_anstwo;keJ 
kpw.eg.o wyjaśnienia: za stacje klimatycz- Służby Zdr-0~ia. W ~~dnym za.s wypa u ne rnotna uważać miejscowości, które pod nie można się zgodzie aby zamtereso~~­
wzgłędem położenia klimatu, nasłonec~n~c l ne czynniki samowolnie nadawały so te 
!llia, _zystaści powietrza i gleby,. włas~1- ten tytuł. · 

PIEDUJ.Z'ł lCIGACZ 

Dziś o godz. 7.30 wiec.z. a w środę o 8.30 wiecz. 
dwa ostatnie powtórzenia pełnej przedniego hu.mo 
ru komedii Molnara „Dnlila" w reci:yserii St. Wrone 
kiego a w wykona.ni u: Sknydłowsk.iej, Dywińsk.iej, 
Deju:nowfrza, E. Dąbrow~kiego i Ko.ndrata. 

Dziś i jutro o godz. 4.ej popol. arcydzieło So-
foksela „A.ntygO'lla" dla młodzieży 5zkolnej z Z. 

wych 'domów mieszkalnych, bądz pensJiO-

·e pozwól by głodne i zziębnięte były dzieci bezrobotnych 
Zl6ż efiarę ną Pomoc Zimową 

Życzkowską w roli tytułowej. 

ZWIĄZEK Mlodzieży Chrześcijańskiej - Po'·sb 
YMCA - WYnajmuie pokoje umeblowane d!a 
kawalerów (chrześcijan), z •trzymaniem lub bez 
Mieszkaficy mogą korzy stać z sali 111mnastycz. 
nej, pływalni, natrysków, czytelni itp, Zgłosze­
nia przyjmuje Sekretariat Polskiej Y.MCA. u.·~ 

Moniuszki 4a, tel. 2150·10. w .rodzinach od 8-2Z:. 
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JUZ GWIAZDKA. BLISKO . .. 

Nawet najtańszy prezent 
sprawia radoit naszgm najbliższu• 

Zbliżają się święta Bożego N arodze­
nia. święta piękne, tradycyjne i mile. My­
ślimy o prezentach dla naszych milusiń­
skich i zastanawfamy się, co sprawi im 
największą radość. P.rezen.t na Gwiaz.dkę, 

radość dla starszych i dla dzieci. Naj­
,J ,-,,ażniejszy człowiek odczuwa dziecinną 

adość na widok małego upominku, zlożo­
ego pod choinką, rękami kochanej i ko­
hającej ·ośoby. 

W serduszkach dzieci rodzi się wdzię­
zność dla rodziców, którzy starają się dać 

'm tyle pięknych, niezapomnianych i ra­
osnych chwil w wieczór wigilijny. Chwi­
e przeżyte w tym dniu, zostaną na zawsze 
umyśle dziecka, i będą mu towarzyszyć 
wspomnieniach jego starszy,ch lat i nie-

az wydsną mu z oczu łzę rozrzewnienia, 
dy oczyma duszy ujrzy miły obrazek z 
at dziecięcych. I częst·o., bardzo często, 

być dla niej użyteczne. To ostatnie odnosi 
się przeważnie do osób dorosłych i star· 
szych dzieci. Dla naszych malutkich po­
ciech, wszystko jest równie miłe, co wcho­
dzi w zakres ich pojęć z dziedziny lalek, 
drewnianych samochodów, pluszowych nie 
dźwiadków, które swym układem czy bu­
dową powinny kształcić umysł i ·mieć cele 
wychowawcze oraz słodyczy. Lecz wszy­
stko to będzie dwakroć piękniejsze, smacz 
niejsze i dłużej pozostanie w pamięci ma­
łeg.o' człowieczka, gdy będzie w ładnym 
pudełku, owiązane kolorową wstążką lub 
przybrane różnokolorowymi wycinkami z 
papieru. Oczy małych pociech śmieją się 
do jasnych kolorów i sprawia im tym wię­
kszą radość, czym więcej ich jest. I ta~ roz 
ważywszy, jakie i komu chcemy sprawić 
upominki, za parę gmszy sprawimy dużo 
radości, nigdy nie zapomnia·nej. 

Osobie starszej sprawimy prawdzi\\ 
radość, ofiarując na Gwiazdkę prezent m< 
ly, lecz odpowiednio dobrany. Nie kupu} 
my rzeczy drogich. które się nam podoh:: 
ją, a danej osobie są zbyteczne. Jeże! 
chcemy zrobić milą niespodz'iankę, zasta­
nówmy się przed wyborem, czy rzecz t;:. 
jest I ubiana przez zainteresowaną osobę, 
będzie ~ej użyteczną, lub jest upragnioną 

1 przez nią . 1 

W przyjacielskich rozmowach i zwie- I 
rzeniach, słyszymy często wyrażane pra­
gnienia naszych przyjaciół czy przyjació­
łek. I oto teraz nadchodzi chwila, kiedy 
możemy urzeczywistnić marzenia drogich 
nam osób. Mały, lecz odpowiednfo wybra· 
ny prezent na Gwiazdkę sprawi radosną 
niespodziankę i wniesie do naszych domów 
radość, miłość i zgodę chrześcijańską. 

I 

drukarni ź~taznei (iw ardii• 

t'ołicja rumuńska wykryła tajną drukarnię „żelaznej Gwardii" i zdemolowała ją. 

spomnienie szczęśliwych chwil spędzo-
ych pod choinką w domu rodzinnym, -
spornnienie kolęd, śpiewanych wraz z ro 
zeństwem, zabłyśnie jako ta gwiazda be.,. 
leemska nad jego głową i oświeci mu 
mutne chwile samotności, albowiem z 
ziecka bąwiącego się zabawkami, otrzy-

Kiedr mowa a św1etach-mieszkaniec Sowietów 

30 tysięc~ d~larów -o g'~da ·s1 e trwoillwie 
za WJ1łDWtien1e Jednego bled11. Odkąd bolszewicy „zlikwidowali" wszd,już ~a ~ich żadne~o wr~ż~?ia .. Tymi ~et.O-

anymi na Gwiazdkę, wyrośnie mężczy· Na oryginalny pomysł reklamowy Niewątpliwie oryginalny tein pomysł re 
ką tradycję, w stolicy ZSSR nie wymawia ·dam1 me wrogowie reltgu me ws·koraJą. 
się słowa „Boże Narodzenie". Odważniej-\Gorszą natomiast jest rzeczą :iowe rozpo­
si ośmielają się tylko wspominać o. „świ~- rzą?ze~ie, gło~zące_, że robotmcy. z.a uchy­
tach" i to tylko szeptem, oglądając się lenie się w dni Bozego Na~odze!!!a od ~or­
trwożliwie dookoła. malnej pracy i za przyłapanie w ty:h dniach 

na czy kobieta i każde będzie zmuszone wpadł pewien wydawca ameryka11ski. Za- klamowy nie odniósłby takiego sukcesu, 
racować na kawałek chleba i dom rodzin powiadając ukazanie się nowego romansu gdyby nie nadzwyczaj staranna korekta. 
y opuścić. kryminalnego. wydawca ogłosił, że uważ- Wyobraźmy coby było, gdyby ... korektor 

Dlatego rodzice powinni się starać dać ny czytelnik, który i11ajdalej w cztery ty- powieści w kilku pierwszych rozdziailach 
wym dzieciom ja:k najwięcej miłych chwil godnie po wyjściu książki wynajdzie błąd puścił po parę błędów. Zapewne niejeden 
tóre w późniejszym życiu będą im przy- drukarski i poda stronicę, na której błąd z autorów, czytając tę wiadomość, we­
"wiecać blaskiem Gwiazdki Betleemskiej. się znajduje, otrzyma premię w wysoko- j stchnie z goryczą: 

By sprawić tym większą radość prezen ści 30.000 dolarów. Rezultatem tego ogło--1 - O takich korektorach tylkio marzyć 

Tylko bardzo nieliczne kościoły i cer- w_ ~erkwi ?ędą płacili poważne . kary pie­
kwie są jeszcze w M.oskwie otwarte. Pozo, nięzne. ~rac~ te_go grozną sankcią ~a b~ć 
stałe przekształcono JUŻ na kluby, na loka odebranie wmn)m tego „przekroczenia p1 a 
le różnych „rad kulturalnych", wreszcie na lwa" do zakupów środków żywnościowych, 
magazyny i składy. Brak świątyń jednak t,jak i odzieży. 

em gwia'Zdkowym, trzeba pomyśleć przed szenia było zwiększenie nakładu dz.i eł a w możemy. 
yborem, co dana osoba 11ajlepiej lubi, co ciągu jednego miesiąca do 160 OOO egzem-1 ----------------

nie wpływa bynajmniej ujemnie na ruc\1 . _______ za1 _______ _ 

•r•a•g•n•~•a•b•y-m•i•ec.·,.a_n.ie-m•o•ż•e,•l•u•b-oo-m•o•ż•e-p•la•r•zy•. ______________ PODSŁUCHANE 
religijny w stolicy Sowietów, szczycących ! 
się Moskwą, jako „stolicą światowego bez 
bożnictwa". Chrześcij,anie w braku świą­
tyń gromadzą się potajemnie w różnych 
domach prywatnych, zwłaszcza w dzielnicy 
robotniczej. 

Niezwykła przyjaźń. 

ICSIĄŻ~ KE•TU PlłZW P llACW. NIEZWYKŁA SARDYNKA. 
Przed wystawą sklepu z rybami, stoi 

dwóch chłopców. Jeden zwraca się do dru 
giego: 

- Co to za ryba tam pływa? 
- TQ złota? 
- Tak. 
- jakto 

sardynka. 

Gdy na Zachodzie poczną dzwony ko­
śdelne głosić „Gloria in exselsis Deo" i 
„Pokój ludziom dobrej woli" w bezbożni­
czej Moskwie tysiące, ba, dziesiątki tysię­
·cy znękanych, zaszczutych i wynędzniałych 

nie wi·esz? To wzbogacona Judzi będą wzdychały ukradkiem - aby 
nikt tego westchnienia nie usłyszał - „Go­
~podi pomiłuj" (Boże, zlituj się). Nieliczna 
garseka odważnych ośmieli się otwarcie 
pójść w te dni do cerkwi. Odważnych tych 
nie będzie jednak zbyt wiele. Nie można im 
się dziwić: wszak przez tak jawne afiszo­
w.anie swych uczuć religijnych biedny „sza 
ry człowiek" sowiecki ryzykuje całym 
swym bytem. 

PROBLEM. 

Do generała Oourand'a przeniesionego 
w stan spoczy.nku, zwrócił się · pewnego 
razu jeden z jego podwładnych z zapyta­
niem: 

- Panie generale, oto ciekawe zagad­
nienie: dwóch oficerów równych szarżą 
będących w tym samym wieku i posiada­
jących te same odznaczenia, spotyka się 
na ulicy. Który z nich powi,nien zasaluto­
wać pierwszy? 

- Lepiej wychowany! - odparł 
namysłu generał. 

Propaganda antyreligijna, jak co roku, 
przed świętami Bożego Narodzenia przy­
biera zarówno w Moskwie, jak i w całej Ro 
sji na sile. „Wojujący bezbożnicy" usiłują 

bez za pośrednictwem. radia i. ~vystąpie~ agi ta- j 
cyjnych przekonac ludnosc ZSSR, 1ak bar . 

Z DUCHEM CZASU. 
- Twój mąż ma, zdaje się, nowy gar­

nitur! 
Podczas zwiedzania fabryki samolotów Armstronga, książę Kentu próbował działania 

elektrycznego aparatu do wbijania nitów. 
- Nie, to ja ma111 nowego męża. 

dzo „szkodliwą" i „demoralizującą" jest , Do miesz~<ania amc1:rtrnńsk~ego _farmera 
wszelka religia. Do wszystkich tych pr_ze- : Walte~a j1ko w Sup~rior {Wtsconsu~) _przy 
mówień, orszaków karnawałowych, maią- \Chodzi często z okob~znego lasu łania t d<?­
·cych na celu ośmieszenie religii i ducho- ·staje róż?e smakoryk~, po c~ym zn.ow!-' zm­
wieństwa, mieszkańcy Moskwy już się od ka w lesie. Na ~d1ęc1~:. Łan~a wyltzu1e pa-
dawien dawna przyzwyczaili. Nie robi to telmę po 1a1eczmcy. 

~qy de ffRAMOHD J 
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- Te szmaty okropnie mi przeszkadzają. Zresztą 
o tej porze już nikogo nie ma i już ni:kt nie przyjdzie. 

- Nigdy nie można wiedzieć! - odparł. - Może 

cię ktoś przecież zobaczyć przez okno ... 
Marta poczęł.a się śmiać wesoło, ale bez impertynen­

cji, raczej jak dziewczynka, ciesząca się z odgrywanej 
komedii, niż jak służąca, rozmawiająca ze swoim chle­
bodawcą. 

- Jeżeli mnie ktoś zobaczy, to trudno! Już tak się 

oswoiłam z ludźmi i nowymi warunkami, że doskonale 
mogę obejść się bez bandaża. Na pewno nie powiem 
żadnego głupstwa! Zresztą, proszę pana, ja'k to wyglą­

da! Pracuję u lekarza, a moje przeziębienie trwa już tak 
długo! 

Langman wzruszył ramionami i nie odpowiedział. 

Nienawidził dyskusji i kłótni, nawet najdrobni·ejszych. 
Obawa przed wszelkim wysiłkiem była jedną z naczi:-1-
nych cech jego słabego charakteru, a to właśnie tłuma­
czyło wiele jego upadków. 

Dziewczyn.a sprzątała teraz z taką zręcznośdą, jak 
by od lat nie robiła nk innego. Lekarz zastanawiał się n1d 
jej słowami i doszedł do Wftiosku, że ostatecznie na pewnv 
ma rację. Widząc jej niezwykłą wprawę, któż móglhy 
się domyśleć tak nieprawdopodobnej zamiany? 

- świetnie daje sobie radę ta Marta - myślał teraz 
Langman przyglądając się jej z uwagą. - Z charakteru, 
usposobienia i oddania dla mnie nie umywa się do Naty. 
Tamtej nikt nie zdoła zastąpić! Ale inteligencją i zręczno­
ścią dorównuje jej całkowicie. Swoją drogą chdałbym 

wiedzieć, co znowu kombinuje ten nieznośny Flosch i ja-

ki to ma związek z naszą „wycieczką" do Andrzejowc. 
i z jego odświętnym wyglądem.„ 

Czyżby Marta umiała zgadywać myśli? Trzymala 
właśnie cjenki instrument nad płomieniem, gdy nagle za­
g.adnęła obojętnym tonem: 

- Czy pan F.Josch nie mówił, kiedy wróci? 
Langman drgnął. 
- Pan Flosch? ! 
Przedziwna inteligencja i intuicja dziewczyny krępo­

wały go niekiedy. Nie zdążył jednak odpowiedzieć na jej 
pytanie, gdyż w tej samej chwili u drzwi wejściowych 

odezwał się dzwonek. 

- Powiedz, że już nie przyjmu,ię. 
Po chwili dziewczyna wróciła mówiąc: 
- To ktoś prywatnie. 
Drzwi otwarto z zewnątrz i do gabinetu wsunęła się 

drobna postać. Langman wybuchnął śmiechem i przywi­
tał gościa: 

- To pan Barański, niech pan wejdzie! 
Pomimo tego serdecznego przyjęcia przybyły czuł się 

widocznie niezbyt wyraźnie, bo wchodził do pokoju nie­
śmiało i jakby z ociąganiem. Nie wyglądał na pacjenta. 
Był zdrów i czerstwy, pomimo pozornie chuderlawego 
wyglądu. Ubranie miał wytarte i wyświechtane, ale z do­
brego materiału i nieźle uszyte. 

Rozejrzał się dokoła potulnym wzro'kiem, spojrzał na 
służącą, która teraz stała tyłem do gościa i sprzątała da­
lej, nie zwracając na niego uwagi. 

Przybysz zakasłał i z.apytal przyciszo nym głosem, jak­
by obawiając się że pytanie wyda się zbyt niedyskretne. 

- Jak tam poszło dzisiaj, panie doktorze? 

Redaktorzy: naczelny i działu polityczne<śo - Franciszek ~robst; działu krajowP.~O i lokalnego - Roman Furmański; działu 
sportoweizo _ Klaudiusz Litvński; kroniki lokalnej - Fehks Babol; za of!l"szema I artykuły reklamowe odp. I. Pawl1kówn::i 

- Jeden as tu pacjentów! - odparł lakonicznie Lang­
man. 

Kładąc mu rękę na ramieniu, poprowadził go w stro­
nę sypialni mówiąc: 

- Chodźmy do mojego pokoju. 
Langman odsunął stosy pism medycznych i pr.ogra­

mów wyścigo'Yych, leżących n.a tapczanie, usiadł wygo­
dnie na wyblakłych nieco poduszkach i przybrał wygląd 
człowieka, zmęczonego po znojne.j pracy całodziennej. 

I Gość stał przed nim, mnąc w rękach kapelusz. 
Langman wskazał na krzesło. 

- No i cóż, panie Barański? Dobry dzień dzisiaj? 
I - Pewno przyjdzie tu do pana dwóch nowych pa-

l cjentów. Jeden to prokurent towarzystwa ubezpieczeń, 
lubi eter i kokainę. Drugi pacjent to dziewczyna, któ~a 

miała mały „wypadek" z dawnym narzeczonym, i która 
teraz chce wyjść za mąż ... za drugiego narzeczonego. 

- Skąd wie pan o nich? 

- Temu prokurentowi sam wsunąłem do korespor,. 
dencji kartkę z pańskim a.d resem, ja!\ tylko odkryłem .i e­
go namiętności. A nietrudno było zauważyć, że gość za­
żywa kokainy. Zresztą wszyscy mówią o tym w biurze! 
A dziewczyna mieszka w sąsiednim domu, obok mn:e. 
O całej tragedii wiem od jej ojca, który czasem chodLi 
ze mną „na jednego". Sam mu więc poradziłem, aby CÓ"­

kę tutaj przysłał. Rodzina. zamożna, chłop ma pieniąd1e. 

może pan więc zaordynować drogą ~rnrację 
- Drogi panie Bara11ski - p rzerwał Langrnan nie 

bez godności. Prosilcfl'I pana jedynie o kierowanie do 
mnie pacjentów, pozwoli pan jednak, że di agnozę ja sam 
będę stawiał! 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Odbito w drukarni, ul. żwirki 2 w Łodzi 
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kr a i ny I od u i ogni a.!ltrok;.;i;-;bt:sz•u lit; 1mahic:m. 
Centralne ogrzewanie z gorąc.Jeb ź ó eljPotworna tajemnica murzyna. 

Reykjavik, w grudniu. o temperaturze 85 stopni, spływające do Nie sposób być w lsla·ndii i nie zoba-
1 Reykjavik, stolicę Islandii, liczącą 26 ogrodzonych, cementowych basenów. Wo- czyć gejzerów. Tak zwany „Wielki Gej-,· Zupełnie przypadkowo zostało odkryte stawiając Stevensona na wyspie. Ponieważ 

rzeka roi się od krokodylów, nieszczęśliwy 
nie mógł nawet myśleć o · ucieczce wpław 
z wysepki. Kiedy nastał zmierzch na vvy­
sepkę dostały się masy krokodylów Steven 
son schronił się na jednym rosnącym na 
wysepce drzewie i nam spędził noc. 

tysięcy mieszkańców, szybko można zwie- da, obfitująca w sole potasowe jest idea!- zer" wytryska w odległości 118 kilome- usiłowanie niesłyc'i"1anie wyrafinowanego 
dzić. na clo prania. trów od stolicy na pustynnym płaskowzgó morderstwa, którego chciał się dopuścić 

Katedra katolicka i teatr, zbudowane z Magistrat przed dwoma laty wpadł na rzu. Strumień wrzącej wody sięga 67 me- l pewien tuziemiec w portugalskiej Gwinei, 
bloków bazaltu, wznoszą potężne czarne pomysł wykorzystania tego daru niebios 1 trów. Zabawne jest, że gwałtownie reagu- chcąc zgładzić ze świata miejscowego ko­
ściany. Odcina się od nich śnieżnobiały zaczął sprzedawać mieszikańcom kolonie. je na wrzucone w jego wąski otwór mydło. lanistę Sevensona. Tuziemiec został aroozto 
gmach muzeum narodowego, kryty czerwo Dziś połowa instalacyj ogrzewania central \Vypluwa je natychmiast ze zdwojoną siłą wany, kiedy chciał sprzedać złoty zega­
ną dachówką. neao kupuje aorącą wod~ z Laugarnar, a . wraz z tuman;imi pary. rek i srebrną papierośnicę r.a targu w osa-

Kilka pomników: lngolfura Anarsona za w broku 1940 ::.cała stolica w ten sposób 
1 

Nazwano podbiegunową wyspę „Krainą cizie Bubaque. 
łożyciela republiki Islandskiej w roku 874, ogrzewać się będzie. lodu i ognia". Wszędzie wulkany, niek'óre Aresztował go policja:it, któr1:mu po­
a więc przeszło przed tysiącleciem, Leifa Zobaczyć jeszcze trzeba Vatugeinir. wygasłe, przeważnie dymiące, !;rożące wy siadanie tych przedmiotów przez murzyna 
Szczęśliwego, który odkrył Amerykę na Jest to zamiejska dzielnica, obrócona na buc-hem. Dymy snuią się po skaEstych ·ów wydało się podejrzane. Podczas przesłu­
pi·ęćset lat przed Kolumbem i Sigurdssona, oprawianie głównego bogactwa Islandii: ni nach, poprzecinanych podniebnymi ba- chania w komisariacie policji murzyn 11a-

Trzeciej nocy był tak osłabiony, że mu 
siał się przywiązać do drzewa paskiem. 
W dzień zszedł na wysepkę i zemdlał. Le­
żał zemdlony aż do. wieczora. PrawdopQ­
dobnie wtedy murzyn zabrał mu papiero 
śnicę i zegarek O zmierzchu Sevensona 
przebudziły krokodyle. Uciekł znów na 
drzewo i znów na nim nocował. Po zejściu 
z drzewa ponownie zemdlał i został znale­
ziony przez policję. 

wielkiego patrioty. s.tokfiszów. zaltowymi ścianami, szczelinami i wyr- zwistkiem Amba Saisaito zaplątał się w ze-
Władza wykonawcza teoretycznie przy Na przestrzeni kilku kilometrów ciągną wami. znaniach. Zarządzono natychmiast śledz-

należy jeszcze królowi duńskiemu, ~rawu się płyty kamienne, a na nic'h leżą setki ty Islandc~ycy, m.imo trud1~ych w;irun.ców 

1 

two, które s~wie!·dzilo, że. papierośnica i 
ją ją w jego imieniu trzej ministrowie. Ale sięcy ryb, wystawionych na słońce i po- egzystenC]J, nalezą do naiweselsqch ht- zegarek nalezały do kolomsty Sevensona, 
w rzeczywistości Chrystian X iluzorycznie wietrze. Pilnujące ich rybacziki, przy pierw dzi na świecie. Albański. który od kilku dm zag!nął. . . . Prawdopodobnie murzyn liczył na to, 

że prędzej czy później krokodyle pożrą Se­
vensona i tym sposobem usunięty będzie 
wszelki ślad przestęp5twa. Jak wykazało 
dalsze śledztwo Amba Saisaiito oddawna 
już nosił się z myślą zamo-rdowania Seven 
sona, do !którego czuł nienawiść za uwie­
dzenie mu żony. 

tylko jest głową państwa. Ruch separaty- szej kropli deszczu, pośpiesznie i z niesły- I Wszczęto natychmiast poszulłowama 1 
styczny ogarną~ całą Islandię, i wszyscy chaną wprawą, zbierają je w rodzaj sto- HIGIENICZNE i WYKWJNTNE: wreszcie znaleziono Stevensona leżącego 
czekają na bliską już chwilę ostatecznego gów i nakrywają brezentowymi płachtami. preparąty kosm~tyczne st.~sowane. do pod- bez przytomn.ośc.i n~ je.dnej z ~a~utkich 
zerwania unii z Dania. W czas pogodny przy oświetleniu sil- ikr~slai;ua urody,y~ko to: roz„ kred.ki do. warg„ wysepek, zna1du1ącyca się przy UJSCIU rze-

• ' . . . 1 ołowk1 do brwi 1 paznokci Ja:k1ery itp w k' o St . · d · ł · Dwuizbowy parlament (Althing) liczy nych lamp łukowych, robbtn1ce podz1e one licznych odcieniach _ pciec~ fabrvka lekar- 1. cucony evenson opowie zta, ze na 
szesnastu sen3torów i trzydziestu trzec'i1 na grupy, ubrane w gumowe buty i kom- ska-kosmetyczna preparatów „Mi'racutum". wysep.kę tę przypłynął łodką podcza.s ~o-
posłów. binezy, nurzają się po pas w oślizgłych i lowama razem z murzynem Amba Sa1sa1to. 

Reykjavik, zamiast parku miejskiego, okrwawionych, ważących nieraz po 25 ki- tł OWY prezydent W pewnej chwili Saisaito udekł łódką, zo-
posiada w centrum miasta, przy ko11cu lo stdkfiszach, pracują naprawdę rekordo-
głównej ulicy Templarasund, rodzaj ikwa-\wo. Na szczęście zmysł powonienia szybko Szwajcarii 
dratowego jeziora, na którym zimą jeździ u nich przestaje odczuwać okrutny odór, 
się na łyżwach, a latem łowi ryby. Obrały roznoszący się na parę mil dokoła. Małżeńskie formularze 

Walka ze Haropanieńsiwem w Japonii 
czyć jak największej ilości cennego puchu. Inne ucinają łeb i podają ryby stoją-

je sobie za siedzibę kaczki edredonowe, na I Jedne IJ.łyskawicz.nie, nadziewając łeb 
które się nie polu.ie przeciwnie życzy im się 1 ryby na szpikulec, przecinają jednym ru­
najdłuższych lat życia, aby mogły dostar-1 chem brzuc'il i wyrzucaj i! wnętrzności. 

W pierwszych dniach lata samica wy- cym obok mężczyznom. Ci, wytrawni spe­
rywa sobie puch lekki jaik mgiełka, żeby cjaliści, trzema cięciami toporka wyrąbują 
nim wysłać gnia1.do. Łowca edredonu ość pacierzową, po czym stokfisz, już w 
gniazdo zabiera. Wówczas kaczka boha- spłaszczonej postaci, przechodzi do rąk wy 
tersko wydziera sobie nowe warstwy pu- rostków, którzy łyżkami zeskrobują łuskę 
chu, a łowcy 7.bierają powtórny plon. Nie i myją ryby szczotkami w letniej wodzie. 
szczęsny ptak oskubuje się do reszty. Czło Zostaje tylko do spełnienia czynność 
wiek po raz trzeci jest bezlitosnym rab u- ostatnia, a zasadnicza: nasolenie. Trzeba 
siem. umieć utrafić na ściśle potrzebną ilość rzu 

Wtedy samiec, patrzący dotąd obojęt- canej łopatami soli. Jeżeli jej za mało, mię 
nie na drżącą z zimna dobrowolnie wyły- so żółknie i rogowacieje, jeżeli zaś przeso­
siałą towarzyszikę, sam się zdobywa na lić, mięso czerwienieje i gni1e. 
ofiarność i z kolei wyrywa sobie pióra. Te W roku bieżącym eksport stokfiszów z 
chciwy „pain stworzenia" zostawia wsp a- Islandii wyniósł 1 OO tysięcy ton, wartości 
niałomyślnie na podściółkę dla piskląt są 45 milionów koron. 
bowiem zbyt ostre klujące dla jego celów, Połów odbywa się przy pomocy oJhrzy 
nie mogą służyć jako puch. mich sieci, zmiatających dno morskie i 

Do godnych obejrzenia dziwów w Reyk zgarniających wszystkie ryby, algi, a na­
javiku należy pralnia zainstalowaina nad wet skały. Nic w tym dziwnego, skoro 

Japonia jest krajem przeludnionym. Nie 
wielkie wyspy zamieszkuje o'koło 80 mHn. 
ludzi, co jest główną przyczyną wiellkiej za 
borczości i ekspansji Japończyków, sięga­
j~cych co raz to po nowe tereny i WiPływy. 
Opanowanie Mandżurii, zdobycie olbrzy­
mich obszarów w Chinach - stwarza nie 
normalną strulkturę ludnościową Japonii. 
Zdawałoby się dziwnym, a jednak tak jest 

kobiety japońskie, opracowalfle bardzo 
szczegółowo formularze, wypełnia.ją su­
miennie, pisząc także o swoich wadaća i 
ułO'mnościach, ws'kut~ czego unika się 
wzajemnych rozczarowań. 

1 
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słynnymi fermami Laugarnar. Są to otwór sieci mierzy 38 metrów, a wysokość P. Filip Ettei został wybrany prezydentem 
gorące źródła 12 metrów. związkowym Szwajcarii na rok 1939. 

Z chwilą, gdy mężczyźni pełnią swą służ­
bę czy to w armii, czy admints.tracji na no 
wo zdobytych terenach, młode kobiety ja­
pońskie w olbrzymiej swej większości po­
zostają w kraju. Rząd japoński chcąc zrnie 
nić ten stan rzeczy na lepsze oraz by do­
pomóc młodym ludziom, będącym z dale­
ka od kraju, do zawierania małżeństw -
sporządził odpowiednie formulairze, które 
mają wszystkie urzędy. Kandydafki do mał 
żeństwa wypełniają je, po czym wysyła si·ę 
do Mandżurii, Chin i innych miejscowości. 
Kojarzone w ten sposób małżeństwa są na l 
ogół szczęślhive, tłumaczy się to tym, te 

Maria Szererbow 1 
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Powieść 

Zburzenie komina. 

I 

\ 
I 
I 

W South Yarra (Nowa Południo i 
wa Walia) zburzono wysoki ko- ! 
min pofabryczny przy ~mocy ; 

stalowe.i liny. l 

Ale oczy matki znów błysnęły posępnie. 
- Nie płacz, maleńka. Pamiętaj, że u matki zawsze 

znaidziesz opiekę, pomoc i ratunek. 
Z dęikim sercem opuściła Dagny dom. 
W Berlinie oczekiwali na nią Reinhold i akompania­

tor Schohmann - stary siwy pan, podobny do Wagnera. 
Reinhold okazał się bardzo kulturalnym i zajmującym t.J­

wa·rzyszem podróży. Dagny czuła się doskona1Je w jego 
towarzystwie. Zwiedził pół <kuli ziemskiej i umiał cieka­
wie opowiadać. Znał też i Moskwę, którą był olśniony. 

Moskwa była rzeczywiśde zachęcają·ca. Starnbizan-
tyjska architektura niezliczonych cerkwi i cerkiewek, 
wspaniały Kreml siedziba carów, ciekawe pomniki 
starożytnej kultury i modlitewno-wzniosła muzyka dzwo­
nów przedziwnie się kojarzyły z bog.actwem i przepy­
chem nowoczesnych hoteli, magazynów, teatrów i przy­
bytków sztuki. 

Przed koncertem była bardzo podniecona. Nie mogli 
jej uspokoić ani Reinhold, ani Schohmann. 

Drżąca i blada weszła na estradę moskiewskiego ko:l­
serwatorium, nieznacznie dotykając malutkiego krzyżyk'! 

z pereł - daru matki, wiszącego na szyi. Uważała go B 

swój talizman i wierzyła, że przyniesie jej szczęście. 

Tysiące oczu spoczęło na niej z nieukrywaną cieb­
wością. Drżąca podniosła skrzypce. Zaczęła grać„. i pod­
biła z miejsca wymagającą publiczność. Pełna natchni~­

nia gr.a młodej dziewczyny wywołała burzę zachwytów. 
Otrzymała moc kwiatów. Serdeczne powi·nszowania skl:.i­
da·!i jej profesorowie k011serwatorium, wyrażając uznanie 
jej młodemu talentowi. 

Reinhold promieniał. - No i warto się było tak przej­
mować? Wiedziałem, że wszystko pójdzi·e dobrze. Zres;:­
tą prawdziwe sukcesy czekają panią dopiero jutro. Naj­
lepsza publiczność Moskwy wykupiła wszystkie bilery 
w Filharmonii. Zobaczy pani kwiat mosikiewskiej arysto­
kracji I kupiectwa. 

Sz<:zęśliwa i triumfująca Dagny nadała do rodziców 
le'kkomyślr.ą i zarozumiałą depeszę: „Zwyciężyłam Mo­
skwę". 

Rei.-ihold miał słuszność. Publiczność Filharmo1ii 
różniła się bardzo od skromnie ubranej publiczności 
w Konserwatorium. 

Szalony przepych toalet mi'lionerek-kupczych, wyszu"' 
kany wykwint arystokratek, bezcenne futra, migotliwy l 
blask wspaniałej biżuterii, oślepiającym potokiem zale­
wały parter i loże. Panowie byli przew.ażnie we fraikach I 
i smokingach, ponieważ noc noworoczn.ą po koncercie l 

prawie wszyscr mieli spędzić na balach, rautach! albQ J 
u znajomych. 

Oślepiona i przytłoczona przepychem Dagny ni~­

śmiało weszła na estradę, nerwowo przyciskając skrzyp­
ce do piersi. Wysoka, wiotka z surowym obliczem Diany, 
w skromnej czarnej aksamitnej sukni, przybranej gałązką 
mimozy, wywołała wśród publiczności szczery zachwyt 
i oklaski. Jej gra, uwydatniona świetną or.kies trą, uderz:i­
ła głębią ekspresji i doskonałą techniką. Triumf jej był 
zupełny. W antrakcie ofiarowano jej złotą wazę, napeł­

nioną razami z k.artką: „Utalentowanej i czarując~j 

skrzypaczce - mieszkańcy Moskwy". · 
Szczęśliwa i wzruszona do łez pop.rawiała włosy 

w garderobie, kiedy do drzwi lekko Żastukano i do poko­
ju weszła siwa, majest.atyczna pani, serdecznie wyciąg :-1-
jąc do niej starannie wypielęgnowane ręce w drogkh 
pierścieniach. Dama .przemówiła świetną niemczyzną: 

-jestem Bagreckaja, wielka miłośn iczka i wielLi­
cielka muzyki i sztuki. Pani młodziutki talent oczarował 
mnie i dlatego przyszłam zaprosić panią do siebie na n·oc 
Sylwestrową w gronie najciekawszych ludzi Moskwy. 

Dagny nie zdążyła nic odpowiedzieć pięknej par.i, 
gdy drzwi się nagle otworzyły i wpadł przejęty Reinhold, 
obsypują·c pocałunkami ręce Bagreckiej. 

- Hrabino, jestem uszczęśliwiony, że widzę pa•nią. 
Ostatni raz jak przyjeżdżałem z Angielką Perrini, pani 
także zaszczyciła nas swoją obecnością. Jestem szczęśl:­
wy, Fraulein Dagny, że hrabina chciała poznać panią. 

- Przyznaję, że dawno nie spovkałam tak utalent0-
wanej i uroczej istoty - serdecznie powiedziała hrabina 
i uś·cisnąwszy rękę młodej dziewczyny, dorzuciła, n'e 
wątpiąc, że jej zaproszenie będzie przyjęte: 

- Oczekuję więc panią . Za kwadrans przyślę moje 
konie. Auf wiedersehen, meine Schohne. 

Uśmiechnęła się czarująco i majestatycznym krokiem 
wyszła z pokoju. 

- Kim jest ta prześliczna pani? - zapytała dotych­
czas mikzą·ca Dagny. 

- To hrabina Bagreckaja. Jest to arystokratka-milio­
nerka, jedna z n.ajdekawszych kobiet stolicy, .zakochana 
w pięknie. Urodziła się pani naprawdę pod szczęśliw.1 
gwiazdą. Być zaproszoną do jej domu, to ilielada za­
szczyt. 

Wieczór u Bakreckoj przesudł wszelkie oczeikiwanla 
Dagny. Otoczenie, obrazy, drogocenne perskie dywaJy 
i makaty, sale z malachitu i marmuru, pełne dzieł staro­
żytnej i nowoczesnej sztuki, baj·eczny 1P.,rzepych wschog.,u 

i zachodu - wszystko to wydawało się Dagny wprost 
nierealną dekoracją i wyw.arło wstrząsające wrażenie. 

- U pa·ni jak w bajce - zawołała z naiwnym za„ 
chwytem, zwracając się do łaskawie uśmiechającej się 
hrabiny. 

Wśród ożywionej i ciekawej roumowy czas leciał nie­
postrzeżenie. O jedenastej, kiedy lokaj oznajmił, że kola­
cja podana, dQ sali wszedł sprężystym krokiem wysoki 
postawny mężczyzna, lat około trzydziestu. 

Radosne ożywienie wzrosło wśród gości. Piękne, 
strojne panie uśmiechały się wdzięcznie, wyciągając do 
przybyłego wypielęgnowane rączid. 

- Igor! Nareszcie! jak można tak si.ę spóźni.ać? My 
już siadamy do stołu - z wymówką zawołała hrabina. 

- Pokornie proszę o przebaczenie, ale mnie zatrzy­
maH Gagary.nowie - dźwięcznym barytonem odpow'.<:­
dział mężczyzna. 

- Mój syn Igor - przedstawiła go Dagny. 
Obrzucił ją pytającym bystrym jakby taksującym 

wzrokiem zuchwałych szarych oczu. 
Przy stole okazał·o się, że jest jej sąsiadem. Igor B~­

greckoj był dl.a niej zupełnie nowym ty.pem mężczyzny. 
Jego ułożenie, powierzchowność, wzrok zuchwałego po­
gromcy, oryginalne poglą<ly - wszystko to działało na 
nią w dziwny i niwkreślony sposób. Ciągle dol€wał j~j 
wina i czuła instynktownie, że patrzy na nią oczami m·1 -

śliwego, czatują.cego na zdobycz i wyczekującego odp~~ 
wiedniej chwili, żeby ją usidlić. Ale czasami słowa ;ego 
dźwięczały tak przekonywująco i pi-ęknie, że wsłuchiwa­
ła się w upajający ton jego głosu. 

- Muzyka i miłość - mówił - tylko dla nich wart') 
żyć na świecie. Jedna wynika z drugiej, jedna upięks7:i 
i oplata drugą, wywołując z głębin serca i krwł najcud­
niejsze melodie. Spotkać si~ przy czarownej „Wtośni~" 
Griega, rozkochać namiętnie przy „Preludium" Rachmi­
ninowa, tęsknić i marzyć przy „KsiężycoweJ Sona ci~" 
Beethovena i rozstać się na zawsze przy dźwiękach „Jr·­
sienej Pieśni" Czaj1kowskiego. Czyż to nie daje c.ałe.i ga­
my wrażeń? Nie up.1ja? Nie wydaje się pani roma1·­
tyczne? 

Dagny poddawając się urokowi jego słów, jednak n­
przeczyła. 

- Dl.a .mnie muzyka jest abstrakcyjna I piękna j:ik 
Ciążenie do ideału . Wrbudza we mnie najczystsze marze­
nia o szczę~ciu , które nie może się urzeczywi~tnić i je<st 
niedościgłe na ziemi... wywołuje ekstazę„. 

., c. n.) 



„. 

1HURTiiWNIA POD PALTEM !!~.~,l~ l!!~!l!t~i!~~t!lm!z~!~i~ „ Skandal w sklepie „ z .Wilna donoszą: Na rozprawie w Sądzie Okręgowym wi 
W1ęzien!em do lat trzech grozi Kodeks leńskim świadkowie zeznali, iż chociaż o-
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Ż<>Oillola oftVIDcloych proul<6w „ =-labo. .KOGUTEK· 
GĄSECKIEGO 

1Y11e w OPa1t-cm111 biglen!cuym w TOREBKACH 

Szczęśliwie, jest już po wyborach i lu­
dzie mają zupełnie wolne, spokojne głowy 
do zajęcia się najbardziej aktualnym zaga­
dnieniem: świętami. O ile ostry mróz wpły­
nął na frekwencję przy wyborach samorzą 
dowych, to, niestety, na „frekwencję" świą 

.i [ n n l ~ r I n l I [ I ~~~:~ ~~~r~~~~i!~~~~~~~~1~t;;~ 

że czJ.owiek - nasz wróg morduje nas i ~arny '!'_ a'.rt. 201 każdemu, kto, uch~lając skarżony po opuszc~eniu rodziny w latac~ 
zjada .. Ale między sobą żyjemy w idealnej I się złosltw1: od ustawo:ve.~o .obowiązku od 1 ~35 d.o 1938 . nu: opływał V! dostatki, 
zgodzie i nie robimy sobie nigdy krzywdy. utrzy.mywama osoby naJbhzszeJ, doprowa tr:udniąc ~tę. w m1·es1ącach l:tmc~ t!ucze­
Tymczasem, co się dzieje u was, u ludzi? dza Ją do nęd~y. . . n~em. kam1en.1 ~a. szosach, zas w z1m.1e ~o­
Czy pan czytuje gazety? Ludzi~ mordują Bol.es!aw P1otrowsk1 - Pecolt, robotnik, b1eraJąc zas1łk1 pko bez.robotny, miał J~­
się indywidualnie i masowo. Indyk choćby porz~c1ł 1e.s·z:ze w r. 193~ ~-0nę Fran~iszkę ?na~ ~arobki! a mimo to .nie ~awał '.bonie 
konał z głodu nie zje ani kawałeczka in- 1 troje dz1ec1, pozostawiaiąc rodzinę w 1 dz1ec10m an1 grosza. Zam1eszk1wał w Ko­
dyka, a wśród was istnieją ludożercyl ~and"".'arowie bez ~adnych środkó~ do ży- b>:Ini.ku, łoż~c na ut~zY:m~n~e swej przyja-

- Hen, racja, ale widzi pan, szanowny cia. P1-0~rowsk~, ~1e n:oĘąc zarobić ~a u- ctołk1, St~msłav.:y S-1w1ckteJ. . 

1, U H l J U 'a01 zasługa mrozu. Po prostu przewidywa-
. nia przy układan.iu kalendarza, że ludziom 

panie indyku, ludzie mają, poza swoimi wa tr~ym.a~1e SWOJ~ 1 d~1ec1, znalazła się w . Os~arzo~y n~e pr~ec~ył temu, ~west10-
d~mi, również wielkie zalety. Mamy wspa- wielkiej nędzy. 1 musiała. korzystać z za- nuiąc 1edyn~~ ~1emosć ~ony, co miało być 
małą cywilizację... pomóg wszelkiego rodzaju. przyczyną~ 1z Ją porzucił. 

~ Jde Warszawy w kilku wierszadl nie starrczy torsy na pełne trzy dni świę-
. . . towan.ia, wfęc „wkombfoowan·o" w święta 

- Ha-ha-ha! Gul-gul-gul! ... Cywiliza- . Wdał~ się w to władze, wszelkie jednak Sąd skazał-- .B~Ie~a~a Pi-0trowskiego-
cję ! A po C{) wam ona? Cywilizacja wy- mterwenc1e _POzost~ły bez _skutku. Wobec Pecolta łla rok w1ęz1en1a. 

. Ann~pol to d~1eln1ca W~rsza~y .znana niedzielę i dzięki temu zapasy żywnościo­
?;,1.eszkancom stolicy z. kronik P.olicy1ny~h. we mogą być odpowiednio mniejsze. 
~„1esz.ka tu 12 OOO ludzi p~zbaw10nych .nie- Klasyczny ptaszek świąteczny - in­
'_ ial . sr~dk?w egzyste~CJI .- środowi~k~ I dyk już kruszeje na mrozie i czeka na na· 
skra1.ne1 bied~. Ale daje się tu za:iw.azyc 1 bywców. I gdy wi<lzę wi·sz.ące i leżące na 
~ kazdy~ rok:e~ P.opra_wa, a ~o dzt~ki c~-1 wystawach sklepowych indyki, nie mogę 
, :iz rac1onalme1szej opiece miasta ~ pan· I oprzeć się zaciekawieniu co też myśli ta­
;~twa oraz ~obroczynn~m? wpływowi szk-0· i kf indyk o świętach i o 

1
ludziach. Co pra· 

1y. Szkoła Jednak zna.idu Je się w budynku< wda stare przysłowie wspomina o indyku 
<1.:,~solutnie ~iena_dającym się do tego ce~~~; który. myślał i zd~chł, ale to właśnie ty~ 
c.1asne salki, przer~b~o?; z bara~u rob . bardziej uprawnia do przypuszczeń, że 
'"tczeg~, n:uszą pom1esc1c ol~rzy-r;ii komp~e! I :vszystkie !ndyki. przed śmiercią myślały 
883" dzieci. ~auka odby~a się więc od. 8 e1 1 zastanawiały s1ę nad ludźmi i światem. 
rano do .5:ej po południu na trzy zmiany. Postanowiłem rzocz zbada~ u gruntu 
P.ra5~ za~ Jest w tych waru~lrnch ~ym trud- i wczoraj przeprawadziłem wy..,. iad z pe-
111eJSZa'. ze prowadzona .w sro.dowis~~ 0 e- wnym wspaniałym, okazałym indykiem. 
lemenc1e tr.udny~, moze naJtrudmeiszy: Potral<towałem indyka na serio, jak nor­
w_ Warsza~1e. Mimo. ~ych trudnych .waruż; rnalnego rozmówcę i roz 1iocz1łen; „inter­
kow, ~a.lezy podkreshć .radosny objaw, ie· view", usunąwszy uprzcdi:io z ubrania 
młodz1ez robi .z~dowalaJąc.e postępy. Op wszelkie czerwone o~:ió.iJk' aby indyka, 
k~ nad młodzie-~~ ~prav:uie St~łeczny ko· który lubi naśladować byka c7.erwicnią nie 

nalazła gazy trujące, samoloty bombowe, tego postawiono P.10trowsk1ego przed Sąd. 

annaty i karabiny. Cywilizacja spowodo- p r zys t OJ. n a -zł o d z., e . k a wała, fe ludzie mordują się bez potrzeby. 
Cywilizacja„. 

- No dobrze, aTe telefony, radio„. 
- Telefon?! P-0 co? My, indyki, nie "1' roli ziemianki 

mamy telefonu i wca;:! nieźle nam się ey- Z Grodna donoszą: I sprytną zfodziejkę zdemaskowała. Zosta-
je. Bez telefonu ludzie uważają nas za sma Przed paru miesiącami w Wilt11ie gra- nie ona przetransportowana do Wilna. 
kowity kąsek. A czy gdyby mdyki wyna- sowała znana złodziejka Z. Domagałówna. 
lazły własny, indyczy telefon, to sądzi parr, Przystojna i sprytna dziewczyna obracała 
że nasz żywot byłby pewniejszy? Ze przed się w sferach urzędniczych, wojskowych $RODA, 21 GRUDNIA. 
Bożym Narodzeniem mniej łudzi zabijało 11.p„ gdzie, zawierając Iicz.ne znajomości, Warszawa I (Raszvn) 
by nas po t0 tylko, aby nas pożreć i iro- wynajdywała ofiary. W ten sposób okradła f inne Rozgłośnie Polskie1 
bić przyjemność swoim żołądkom? Nie, szereg znaj>0mych i „narzeczonych", po 6.3ll Pieśń poranna 
panie człowieku! Cywilizacja żadnej przy- czym zbiegła z Wilna. 6.35 Gimna&tyka 

sługi nie może nGtm indykom oddać! Co Jak się okazało, Domagałówoa wyje- ~~i ~:i?nk:ik •.!~n~ 
z tego, że dawniej nas jadano bez borówek chała na teren Grodna, gdzie również do- 7.15 Muzy.ka z płyt 
a teraz z borówkami? I tak bierze nas o- konała szeregu kradzieży, a następnie, bę- 8.0o Audycja dla szk6ł 
brzydzenie na samo wspomnienie o czło· <ląc ścigana listami gończymi, znalazła 8.10-11.00 Przerwa 

· k któ · d t I h · · B' ł t k T · · d n.oo Audycja dl. azkól wie u, ry ZJa a nasze rupy se romeme w ~ayms o u: u JUZ u awa- 11.25 Erna Sack i Karol Schmidt-Walter - °śpiewa:;i 
ła sprytna złodzieJka ziemiankę z Kresów. (płyty) · i;i1tet pom.ocr dz1ec1om. '. młodzt~ży, V~ o- drażnić. ' 

srodek op1ck1 s~łeczneJ i z~~ow1a pub.h~~~ - Czy mógłbym zap)1ać, jak "'Vłaści- ESTERA. 
neg~ oraz Kon:itet. „<?siedle · Pom?c idi~- \11e społet:leństwo indy~'e zap;1tn:je się na Indyki Indykami, a trzeba się wziąć do 
w kterunk~ dozywiania, dost~rczama od SOQłeczeń.:;-wo ludzkie? sprawy. Bohaterką jest zawodowa ,,szo-
ży i obuwia, przy szkole zas prnwadzo~a · - Ha-ha-ha 1 Gul-gul-gul czym le- pertfeldziarka", Este,a W<:>łstein. Miła ta 
i:st świetlica. W przysz~ym roku c~eka dziel piej poznajemy iudzi, tym ba;dziej jeste- osóbka udawała w sklepach, że chce coś 
mcę Annopol otrzymanie .olb:zymiego gm~ śmy zadowoleni, że jesteśmy indykami. kupić i kradła, jak kruk. 
chu no~eJ ~zkkołyt W kwietniu rb. sporzą - Ho-ho! Dlaczegoż te, jeśli można Ostatnio Esterka udała się dó sklepu 
dzo.~o P an t osz orys, a w c~erwcu z~c~~~ wiedzieć? Chila Nusenberga, i wybierając to i owo, 
~a .się budowa gma-chu. Obecnie ~ac s 1 - Gdyby pan był indykiem, zrozumiał schowała pod palto trzy !Pary pończoch 
JUZ pod dachem~ • "' by pan to -od razu. Rzecz zupełnie jasna. i jedną parę .reform. Oh11 •s-postrzegł kira-

St t G d k' 1 d · arsza Czy widział !Pan ·kiedy; aby jeden indyk dru dziet, złodziejkę zatrzymano i - Sąd Gro-

k
. aros wo r·od z teb po~ niowo-w te- gieg-0 indyika zamordował? Nigdy. Jeżeli dzki skazał Esterę W<Jlfstein na rok wię­

ws. ie prz~pr?wa za 0 . ecme na ~wyro kali nas ktoś morduje, to tylko ludzie. I na to zienia. 
mnie. komisyjne b_ada1ue wszystkich nie możemy ni-c poradzić. Pogodziliśmy się 
pubhcznych, tearow, teatrzyków, sal za- ' 
baw tanecznych oraz wszystkich sal i po- OQO 
mieszczeń, w których urządzane są jakie-
kolwiek imprezy o c.harakterze publicznym. 

Jerzy Krzeckł. 

r 

Badanie przeprowadzane są pod wzglę 
dem bezpieczeństwa budowlanego, pożar­
nego i sanitarno • porządkowego. trzal w cukierni. 

Plan-0wała nowe przestępstwa, gdy policja ll.57 Sygnał ruS11 i hejnał s Krakowa 
12.03 Audyt"ja południowa 
13.00-15.00 .Przerwa (pro~my lokaliw,) 

Ił Jl DI O • U i'ł ~I U 115.0? Rozw~Qzanit; zagadki historycznej dla mlolhie-. 
ft 1-łl " fte 'Tif Z dma 18 Istoipada 

15.05 Nasz koncert - audycja dla wloddeży (ze 
WTOREK, 20 GRUDNIA. Lwowa) 

Warszawa J (Raszyn} 15.30 Muzyka obiad-Owa w wykonaniu o•kie try.2!!!;-

i inne Rozgłośnie Polskie. glośn~ W~eńskiej . 
15.00 Mam IS lat" - powieśe Janin1 Morawwej 16.00 Dz1enwk. popołudniowy 

dl; mlodzie:iy 16.08 Wiadomości gospodarcze 
15.15 Skrzynka ogólna 16.20 Złe i dobre sposoby dapom:igamd w lekcjacli 
15.SO Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestn" Roli ~odczyt) . • 

ł ś · p . · ki · 16.3:> Ut?rory w10lonczelowe - :i: Lodzi 
g 0 Dl oz.nans eJ 17.00 Pisarz.e w~ókześni o źołnic:-zu (Mkieta ,.PoL 

16.00 Dziennik popołudniowy ski Zbrojnej") 
16.08 Wiadomości gospodarcze 17.15 Koncert kameralny - z Krnk«»-wa 
16.20 Przegl11d aktualności finansowo • gospodar- 18.00 Audycja dla w!i 

rzych 18.30 ,,Nasz język" 
17.00 Arie operowe w wykonaniu Stan. Drabika 18.40 „Poświęcenie bez granic" - .iy~kusja 
16.50 „Dźwig" - pogadanka 19.00 Koncert rourywkowy - z Po~n.mia 
16.30 Recital ~'J'cowy - z Torunia 20.35 .Audycjo informacyjne: Deiennik wiecaornło 
17.20 ,,Mu~. i_nowią" - odczyt (z Krek->wa) wiadomości meteorologici.nc. wiadomoici 1por. 
17.30 Z p1es011 po kraju towo.. Nasa program aa jutro 
18.00 Audycja dla wsi 21.00 Opowieść o Chopinie: „Mai:ia Wodzin$ka' 
18.30 Audycja dla robotnikóll 21.45 "Na przyjście Pana" - r•nmowa adwentowa 

* * * 
Tymczasowa Rada Miejska nadać ma 

19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej Ol'- 22.00 Muzyka z płyt 
- kiestry P. R. i 10. -- 22.25 PrzeglQd prasy 

20.35 Audycie t~uicyjne: Dziennik wieczorny, 23.00 Ostatnie wiadomości dz.iennika wieczornego i - FATALNm SICUTICI lłOZ.OW~. 
jcd•nemu z placów stołecznych nazwę „Plac 
Ochotników Wojska Polskiego". Podobno 
nazwę tę otrzyrna plac Broni, który będzie 
gruntownie upmządkowany i nnplanowa­
ny. 

* * * 
Wzorem lat ubiegłych, na placach War 

szaw~ zapłonęły tradycyjne drzewka cho­
in1rnwe. W bieżącym roku Zarząd Miejski 
11stawił pięknie udekorowane drzewka w 
46 punktach stolicy, talk w śródmieściu 
jak i na przedmieściach. w tych dniach 
zaś urządzi w salach Ratusza choinkę dla 
500 najbiedniejszych dzieci Powiśla i Sta· 
rego Miasta. 

H Dencore 
• 
Zycie. 

-Madziu! - odezwał się z drugiego 
pokoju głos matki, już wpół do siódmej, 
- ubieraj się, ojciec wróci i zaraz musimy 
jechać, ciocia lubi punktualność! 

- Dobrze, mamusiu - ze.wołała pa­
nienka, wstając od fortepianu. - Czy 

' mam wziąć suknię szafirową? 
- Tak. I załóż kołnierz koro.nkowy. 
W nieeały kwadrans Madzia zbieg~a 

na dół. 
- Jestem gotowa ! - wykrzyknęła. 

- Chciałabym j2szcze tylko parę kropel 
wody kolońskiej na chusteczkę. 

- Dobrze, moje dziecko - odparła 
matka. 

Obydwie panie, trzymając oburącz du­
że kapelusze, zas iadły w odkrytym aucie, 
p;·owadzonym przez ojca, głównego bu­
chai~~ra fabryki platerów, pod Bordeaux. 

Samochód jechał wolno i ostrożnie. 
- Czy ma być kto cprócz nas u cioci? 

- pytała pani.enka. 
Jl\lałka chrqknęła i O·dpowiedziała z u-

c.' aną obojętnością: . 
- Będzie miody Fancha·rd. Cieszę ~ię, 

że t•1Voja wknia tak ślicznie leży - doda­
la, 71111Pniając temat rozmowy. 

U :: r sti y ojca, wdowy po producen­
cie \'•in. czekał stół, pięknie nakryty, na 
pięć osób. 

- Dobry wieczór!. .. Dobry wieczór!... 
jak si~ macic? 

- Dobry wieczór cioci! 
- Ach, chyb n jf'"7'.:Z" u~ia.: M "'.ciziu 

Z Katowic donoszą: 
W cukierni Emila Kocura w Pietwał­

dzie, po:wiecie frysztackim, wydarzył się 
tragiczny wypadek. Przybył tam w stanie 
podchmielonym strażnik graniczny, Wit­
kowski, prosząc o podanie mu kolacji. -
Właśdciel cukierni nie mógł tego uczynić 
z powodu późnej pory. W ostatniej chwili, 
gdy strażnik zamierzał opuścić cukiernię, 
wywiązała się pomiędzy nim a właścicie­
lem dyskusja na temat stosunków granicz­
nych w miejscu urzędowania strażnika 
Witkowskiego. W rozmowie oświadczył 
on, że na o-bronę własną ma rewolwer, kt6 
ry dobył z pochwy i nalegał na Kocura, by 

wziął rewolwer i obejrzał go. Właściciel 
cukierni z początku nie chciał tego uczy­
nić, jednak na nalegania Witk·owskiego 
chw.y~ił za rewolwer i w tej samej prawfo 
chwili padł strzał. Kula ugodziła strażnika 
w brzuch. 

Natychmiast przewieziono rannego do 
szpitala w Orłowej, gdzie lekraze orzekli, 
że Witkowski z·ostał ranny w żołądek, to 
też stan jego jest beznadziejny. O wypad­
ku zawiadomiono prokuratora przy Sądzie 
Okręgowym w Cieszynie, który przy po­
mocy miejscowej policji prowadzi docho­
dzenia. 

Nagle zaległo milczenie. Wszystkie o- W miesiąc potem, dzieci miejskie ~ bu 
czy zwróciły się w stronę, stojącego na u- kietami w ręku stały przed bramą fabry-
boczu młodego, nieco krępego bruneta. czną. 

Ciotka Cecylia odezwała się z naima- - Przyszliśmy złożyć życzenia pan'llie 
szczeniem: Magdalenie - mówili, szurając drewnia-

_,.. Pozwólcie, moi drodzy, przedstawić nymi chodakami. 
~obie syna naszych są.siadów. Pan Hubert - Dziękuj.ę wam, moje dzieci - wy­
właśnie jako sko·ńczony i•nżynier, powró- szła do nich narzeczona - chodźcie d-0 
cił z Paryża. Państwo będą łaskawi - kuchni, dostaniecie podwieczorek. 
wskazała mi•ejsca. W domu, w przeddzień wesela pano-

Robiąc honory d.omu, rozpoczęła wy- wał nastrój świąteczny. Służące, zdysza­
jątkowo ożywioną rozmowę ze szwagrem ne i uradowane, biegały z góry na dół, fro 
i siostrą. terując i szorując. Co chwila rozlegał się 

Młodzi z ukradka obrzucali s!ę spojrze I dzwonek. Przynosz-0110 i odpakowywan•o 
niami. prezenty. Nie wiadomo było, gdzie usta-

- Czy była pani w Paryźu? - zapy- wiać niezlicwne serwi·sy, filiżanki do ka-
tał Hubert. wy, kieliszki , cukierniczki i lampy. 

- Owszem, awa razy. Narzeczeni siedzieli w saloni.e, z rzadka 
Po dłuższej przerwie, znów padło py- zamieniając parę słów. Hubert usiłował u-

tanie: kryć targający nim niepokój. 
- Czy lubi pani teatr? - Wydajesz się smutny? -zagadnę-
- Nad życie! ł.a ni·eśmiało Madzia. 
Siedząc znów w aucie w powrotnej - ja? Bynajmniej! Zdaje ci się„. 

drodze do domu, mat!Ca pochyliła się ku W tym momencie ktoś zadzwonił. Pa-
córce: nienka spojrzała przez firankę. 

- Jakże ci się, MMziu, podobał pan - Myślałam, że niosą welon, ale to 
Hubert? jakaś kobieta nieznajoma. 

- ZdaJe mi się, ie owszem, mamusiu. - Kobieta? - struchla.ł Hubert. 
A jednoczefoie dotka .po odreździe go Po chwili otworzyły się drzwi gwał-

ści gorączkowo py.tała młodzieńca, które- łownie. 
go zapragnęła wyswatać: - Niech mi go pani nie zabiera! -

- Jakież pa.na wrażeni-a? dopadła do Madzi znękana i b1ada, nę-
- Czarująca! dznie ubrana młoda osoba. - Od trzech 
- Nieprawdaż? A przy tym zdroiwa, lat obiecywał się ze mną ożenić! Mamy 

dobra, doskonale wychowana, no i co do dziecko!.„ 
posagu to tak, jak mówiłam: połowa, wy- - To nieprawda! Nie wierz jej! - bą 
płacona w dzień ślubu, a połciwa w akty- kał blady, jak trup, kandydat do stanu 
wach w fabryce teścia. Chodzi wii;c tylko małżeńskiego. 

11iu! ślicnie wyglądasz! Proszę od razu 
do stołu. 

o to, co oanienka sądzi o panu.„ Na odgłos rozdzierające;;') l·kania przy 
--- _.,.._ , 'biegli rodzice. Madzi·a. zatykając uszy, u-

!I "' , 

wiadomości meteorologiczne, wiadomołci l!JIOr. komunikat meteorologiczny 
towe. Nasz program na jutro 23.05 Wiadomości z Polski (w języku ang;elsklm) 

21.00 Koncert Towarzystwa Krzewieoi:a Muzyki Ka. Łódź, jak Raszyn, oraz: 
meralnej 5.30 Pieśń poranna 

21.50 Poezja wieko złotego - sudycja w opra<:<>wa.. 5.35 Muzyka poranna _ płyty 
niu prof. Juliana Krzyźan~skiego 6.50 Muzyka z płyt 

22.05 „ślę~k dzisiej&zy'' - audycja słowno - muzyc:t- 11.25 „Choinka". Uroczystości prq choince i roz-
na (z Katowi.~) danie podarunków dzieciom (transmi5ja z przed-

22.55 Przegląd prasy skola~ 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 14 OO "'l k tk .J.. k ik 1 . · i. uzy a O(pere owa - ł".rlY 

omun at meteoro oglC'ltlY 14.50 Lódzkie wfadomoici 1iełdowe i odczytanie 
23.05 Wiadomoś~i ~ Polski (w języku niemie~kim I programu 

Łódz, Jak Raszyn, oraz: 18.00 Urlopy robotnicze - pogadanka 
14.00 Koncert życzeń Lódzkiej Rodzin7 Radiowej 18.IO Muzyka " płyt · 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odrzyranie 18.25 Wiadomoici sponowe lokalne 

programu 122.00 Pogadanka aktualna 
15.15 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 22.10 K>0o~ert kameralny 
18.00 O muzyce i muzvkac.b 22.45 „Dwa pokolenia Zgrzytałów • - fragment pro-
18.25 Wiad-0mości sporJowe lokalne zy Wł. Kamińskiego 

ciekła do siebie. Tonąc we tzach, rzuciła 
się na łóżko. 

- Córeczko - pocieszała ją matka, 
po uptywie pół godziny. - Nłe płacz, nie 
znasz jeszcze życia! Każdy mężczyzna, 
ma za sobą kawalerskie sprawki, oo nie 
przeszkadza, mu być ideolnym mężem. 

- Ależ, mam0i, ta nieszczęśbiwa„. 
- Poszła sobie. Daliśmy jej pieniędzy. 

Możesz być spokojnia. 
Na drugi dzień, nad stawem, z.nalezio 

no, zniszczoną czarną damską torebkę, a 
w niej czek na dziesięć tysięcy fran:ków, 
lecz o tym, na szczęście, Madzia się nie 
dowiedziata. 

* * • 
życie popłynęło normalnie. 
Przybyło na świat małe, zdrowe dziec 

ko. 
Magdalena, która w dzień ślubu gote>­

wa była z całego serca pokochać połącZJo 
nego z nią sakramentem męża, bardzo 
prędko, boleśnie dotknięta, raz na zawsze 
zamknęła się w sobie, bałwochwalczo od­
dając się Albertynce. 

Sprawki Huberta, nie przepuszczają-ce­
go żadnej robotnicy, lecz poza tym po­
prawnego męża i ojca, przestały Ją obcho 
dzić. W głębi serca jednak żyło w niej uta 
jone, gorące pragnienie miłości. 

To też, gdy pewnego dnia poznała na 
przyjęciu u doktorostwa, młodego adwo­
kata, który z miejsca zapalił do niej afek­
tem od razu, zakochała się bez pamięci. 
Witeczór był majowy. upojona wiosną i nie 
zasbyszanymi dotąd 'łowami wyznania, o­
biecała nazajutrz przybyć do lasku na spot 
kanie. 

Lecz nie było jej s~dzone zakosztować 
szczęścia. 

ł 

Po powrocie do do1mu zastała Alber­
tynkę, bredzącą w gorączce. Wezwany na 
tychmiast lekarz stwierdził szkarlatynę. 
Oszalała z macierzyńskiego niepokoju, 
Magdalena liścikiem uprzedziła, iż skaza­
na jest na conajmniej sześciotygodniową 

kwarantannę przy chorym dziecku. 
Gdy dzi·ewczynka wyzdrrotwiała, pier­

wsze jej kroki były do doktorowej. Tu 
piorun w nią uderzył: dowiedziała się, że 
czarujący młody adwo!Gał był tylko prze­
jazdem w Bordeaux. 

I znów się pogrążyła w bezlitc.sną mo­
notonię życia: dozór nad domem, spacery 
z małą, odrabianie lekcyj, ubieranie lalek, 
cz;asem nudna wizyta. 

Z biegiem lat umarła matka, wkrótce 
potem ojciec, a wreszcie złośliwa grypa 
zabrała i Huberta. Miała tylko Albe.rtynkę 
na świecie. 

Przyszedł z kolei dzień, kiedy i ta wy­
pieszczona jedynaczka, spowita w ślubny 
welc.n, wyszła z kościoła, oparta o ramię 
dozgonnego towarzysza. 

Magdalena wkrótce została babcią. 
Winszowano jej trojga ślicznych wnucząt. 

... * * 
Albertyna z mężem zasiedli przy ko­

niaku. Dom rozbrzmiewał wesołym gwa­
rem dziecięcym. 

- Jak miło być samym, bez natrętów 
- ro.zkosrował się pan dornu, ubrany w 
piżamę i ciepłe pantofle. - Och, dzwo­
nek! - jęknął - Ręczę, te to twoja mat­
ka!„. 

- Rzeczywiście, mogła była dziś nie 
przychodzić - skrzywiła się Albe<rtyna. 
- Ale to nic, pójdzie z d:zi!ećmi n.ai spacer 
- znalazła wyjście z sytuacji. 

~ł. KW. 
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~AWOrt•WI POSZUKIWACZE ,,PlłAC~., 

~~iie 1an miuIKal - W rn11u~.„ ~qit1~a[ia u~1lenia wunni[~ ~no~atów 
- na ofi~erów służby st '-~lej. 

Rodzonym bratem żebractwa jest włó-1 innych źródeł dochodu i utrzymania zo­
cz~gos wo, którym trudnią się przeważnie stali włóczęgami. 
mężczyźni w różnym wieku. Tereny dla Włóczędzy pomimo niesprzyjających 

~~!g!.~~~;~:~~~~!J~E;~;~i:j~:~~~:~E/f:E~~~:;;:;~:;~~~~~~;h~:~~~a::,es;~ l~J[J' n t•~rr~lnn W 'IUl'tJ 
żą. Znają kraj cały wszerz i wzdłuż, lepiej - Gdzie pan mieszka? ~ ~U U ~ ł I· 
od niejelmego geografa. - w snopach - odpowiada zapytany. Sprzedaiem W 111 

Podróżują rzekomo w poszukiwaniu - A pan? - zwraca się komendant ,. I arszawe 

W związku z nowym systemem szkole nia 1939 kandydaci będą urlopowani, po 
nia podoficerów na oficerów służby sta- czym dn. 1 września wracają 'do Rawicza, 
lej, podoficerowie, któtzy nie mają ukoń- gdzie pod kiernnkiem nauczycieli będą się 
czonej szkoły średniej ogólnokształcącej, przygotowywali do egzaminu maturalnego, 
uprawniającej do studiów w szkołach wyż który odbędzie się w czasie od 2 do 7 paź 
szych, będą poddawani egzaminowi wstęp dziernika. Maturzyści meldują się w szko­
nemu z pełnego zakr.esu liceum ogólna- łach podchorążych dn. 12 ipaździernika. 
kształcącego (zamiast przewidywanego ćwiczenia w pułku manewrowym Szkoły 
przedtem egzamii11u uproszczonego). Podchorążych Piechoty w r. 1939 odpa-

Egzamin taki będzie organizowany w dają. 
Korpusie Kadefów w Rawiczu w czasie od Podoficerowie z kursu internatowego, 
I do 10.9; w r. 1939 wyjątkowo w cza- którzy nie będą dopuszczeni do egzaminu 
sie od 2 do 7.10. matural.nego przez radę pedagogiczną Kor 

pracy, lecz pracę tę rzadko kiedy znajdą. do drugiego. Taki tytuł nosi przeróbka komedii francu-
- Poszukiwanie pracy, podobne jest - Ja u niego - wskazuje włóczęga skiej „fric et Frac" wystawionej w Cyruliku 

do biegunki. Przy jednym i drugim jedna- na kolegę. • War.szawskiI?· Pisaliśmy ~iedyś o obni~eniu wa;, 
kowo trzeba biegać - powiedział J. eden Duża ilość przestępstw 1'ak kradz ieże to~ci. komedi_i muzycznei „Jaś u rai u bram 

. . . . . .' . ' dz1ęk1 przerobce Hemara, ale 1eraz to co z 
włoczęga. zabójstwa, zniewolenia 1 przemytnictwo przeróbką zrobili p.p. Karpiński światopełk i 

Nocleg otrzymują na wsiach, a że go- popełniane jest przez włóczęgów. Do nich Jerzy Wal-den porównać się nie 
1

da. S!owo ko­
sposie wiejskie posiadają lit-ościwe serca, należy „Wampir Łodzi" Gri.ining. Pro- szmar będzie tu .naid.elikatnie~szym ?lue.śel~iem 
więc zaopatrują ich w kolację i śniadanie. blem włóczęgostwa nie jest łatwy do roz tei bezsensownei .bu1dy . na1grywa~ą~e1 s1~ z 
N. k'ó · ·d · · k · · · t b d · . . · t . T. K. K. T., z kmiotków 1 z urzędmkow. C1er-

1e l rzy pos1a aią w1ę sze wymagania. wiązania, ym ar ziej, ze me zas anaw1a Pliwość widzów ma swoje granice toteż na 

W związku z tym rozszerzono zakres pusu Kadetów lub odpadną przy egzaminie 
kursów przygotowawczych oraz przedłuża maturalnym, będą dopuszczeni do egzaminu 
no czas ich trwania. Kurs korespondencyj w następnym roku, o ile nie przekroczą 
ny będzie trwał 7 miesięcy od 1.10 do 30.4 granicy wieku. Do egzaminu maturalnego 
kurs i1nternatowy zaś 10 miesięcy od 1.9 można stawać tylko dwukrotnie. 
do 30.6. Kandydaci, przyjęci do szkół spośród 

żądają ciepłej wody i mydła do wyprania my się nad rozwiązaniem tego pr-0blemu. widowni nudno i pusto. · 
swojej bielizny. A czas najwyższy. Nie mam zamiaru bronić TKKT (chociaż o-

Podróżują różnymi środkami Jokomv: st~tnio .~vi<lać znaczny„ POStęp: „!v1azepa'!, ·:S.~a 
cji. Pieszo wozem pociągami towarowymi lenstwo , „Maskarada •. „Rozwiedźmy się ), 
· b ' . ? . · · ale chcąc krytykować rnnych samemu trzeba 
I oso owymi. Słuzba Jrnle1owa ma z n1m1 NOCNE DY:l,f.JRY APTEK. dać wartościov.:e widowisko. 

Kandydaci z kursu iRternatowego bę- podoficerów, nie będą się więc róż.nić wy 
dą powoływani do pułku manewrowego kształceniem od ogółu podchorążych, re­
Szkoły Podchorążych Piechoty tylko na o- krutujących się spośród szeregowców z 
kres 4 tygodni od 1 do 28.7. Na sierpie·ń cenzusem, kończących szkoły (kursy) pod 
wracają do swoich garnizonów, gdzie bę r,horążych rezerwy. 
dą się przygotowywać do egzaminu ma- Un:fikacja szkolenia wszystkich kandy 
turalnego. Ci, którzy zdadzą egzamin ma- datów na oficerów służby stałej w jednej 
turalny, będą przez dowódców macierzy- szkole podchorążych (zamiast szkolenia 
stych urlopowani 'do dn. 11.10, a dn. 12.10 podoficerów w odrębnej szkole w Byd­
meldują się w szkołach podchorążych. I goszczy) zatrze różnice - wprawdzie nie 

istne utrapienie. Kryją się w wagonach za- Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: L. Ste- N' . kt ó .ł d k . C l'k 
ł d h d 1 b d h h · ckel (; k' 37 S J k. 1 . Sta ie wiem, o nam w1 yre cię y·ru 1 a a owanyc rzewem, u na ac ac i.n- • imanows iego . • .z. an ie ewicz, - Warszawskiego do wystawienia tei nieooolne1· 

h Ó V ry Rynek 9 T. Stamelew1cz Pomorska 91 A. I 'bk' J śl' · k · · · nyc wagon ' . B k k' z' d k •5 B , Gł h k' N' przero I, e l to byli a torzy, lub fmans1śc1 or. ows 11 awa z a „ , . , uc ows 1, aru. to mam rawo ż <I. ć od J • 
Nie przejmują się sporządzo·nym proto tow1cza 6, St. Hamburg i S-ka, Glówna tiO, L, . Y P ą a P·. arossy ego odr?-

, . . . . PawłowsJ-i - Piotrkowska 307 bmy dobrego smak•u. Pow1111en był oprzeć s1ę 
kołem za 1azdę na gapę 1 odpow1ec\z1alno- ' · · i nie dopuścić do grania, zwłaszcza. że d\a 
ścią sądową, zapewni im to schronienie siebie nie znalazł popisu, a przeciwnie był naj-
na zimę. słabszy w całym zespole i irytował już nie 

Przyczyny włóczęgostwa są rożne Je- MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY akcc:Yltr.r11, ale przekrecaniem ni.egramatycznym 

W roku szkolnym 1938-39 czas trwa- istotne - jakie istniały przy promocji mło 
nia kursu internatowego, uruchomionego 2 dych podporuczników w dwóch odrębnych 
listopada rb., będzie przedłużony do dn. typów szkół podchorążych. 

. . . . . . · . .MIEJSKA BIDLIOTEICl PUBLICZNA (1.:lica całych zdań. Siedząc za plecami usłyszałem ta 31 lipca 1939. Na czas od 1 do 31 sierp-
dm szukają wrazen · 1 pragną poznac SWÓJ Andrzeja 14) otwarta dla puLliczno;-tl eodziennie kie ;-danie: „Stonia nauczyłby w cyrku tań­
kraj, inni są to zawodowi lenie, którzy prócz niedziel i iiwitt. od o:. 10 do 21, w 6oboty czyć, a Jarossy'ego nie nauczą powtarzania te-
wybrali sobie włóczęgostwo jako zawód. od g. IO do 19. gf) .~o !llR w roli". w duchu przyznałem dużo Przemrsł d I mowr ,. cb1łupn1·czr MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- rat.JL 

Są pomiędzy nimi również ofiary kry- SZEWICZóW (Plac wolności 1) do~tępne dla pu- . 
zysu i bezrobocia, którzy nie posiadając hlicznośd w środy. czwartki, sobmy i niedziele ~zkc:ct.a miłego gł?su p. !~rne, urody ~· 

01
-„ 

1
-„e.• " Pote.~„ zort1.::ani·zo..,ang w godz. od 10 do 3. · Krynsk1ei, talentu Że'.1chowsk1e1, humoru Orw1- „ „~I ~„„ U 9'W 

, -, ••••••••••••- ·MUZEUM PRZYRODNICZE (Park 3ienkiewi- <la, młodości Andrzejewskiej, staranności Mirn-
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10-3, w nie. wicza, ~,om!zmu Gieras!eńskiego, grotesk~woś~i Poza światem pracy oficjalnej, zawo-s • G r b dziele i święta od g. 10-2. Sempolmsk1ego. Gra me warta była św1eczk1. d . . t . . . k . d . . . t ta W Or ac MUZEUM ETNOGRA'·'ICZNE p k k 1 .• . . . . . . owej, is n1e1e Ja w1a omo sw1a pracy 

Wlę •, „ ' iotr owsa o„, Ni to P!.es •. m wyqr.a. N1.rew1a, ni op<:retka.).d·omowej· ludowej· kob1'eceJ· chałup·n1'czej· 
czynne cod~iennie od f. 10-3. Konkurenci1 nie stworzy am Jednemu am dru- ' ' . ' . . ' 

9.cio i 16-dniowe WYSTAWA ZBIOROWA łó<-.zk1cb arty~~6w pła· giemu, A rewia w Małym Qui Pro Quo rozw który bardzo wydatnie przyczynia się do i-
w y e i e c z k i styków ora2J wystawa poiimiertna pral śp. M:-.rcelego ia się coraz pomyślniej i coraz artystyczniej. produkcji nie objętej wprawdzie żadną 

Ora„ pobwty ry„-ialłowe Sprusiaka w lokalu IPS'u, Park ::ii_s:.nkiewicza. c. n. statystyką, ale niemniej' ważnej' w ogól-
„ J „ WYSTAWA PRAC SZKOLY MALARSKIEJ 

J SZCZEPANA ANDRZEJEWSKIEGO przy ul. !-'iotr. nym dorobku społecznym. w Zakopanem 
.lłrgnlc:g 
Wille 
Worotbtłe 

pobyt w pensjonatach I lub Il kate­
gorii, szereg atrakcyj i rozrywek, 
zwiedzanie odzyskanych terenów 

ł.6dt, Piobkowska H 65 
tel 10\-0l i 266-50 , _________ „ 

kowskiej 163 otwarta od i:odz. 10 rano do a wiecz. Trzeba sobie uprzytomnić jaką rolę 
WYSTAWA OBRAZóW a(t. mat. pr<>f. chałupnictwo odegrało i ,odgrywa. jeszcze 

A. T. WIPPLA: „Nasz krajobraz, góry, (l.eddef„•J w rozwoju przemysłowym rozm?ity~h' kra-
morze" - przy ul. Piotrkowskiej 113 - r_.._. jów. . . . · · 
otwarta od 10 r. do 10 w. Wejście na FON. ZU-2 Na chałupnictwie wyrósł : potętny prze 

SALON SZTUK PIĘKNYCH K.ARO· mysi w Niemczech, jak: •zabi!-we~ drew-
LA ENDEGO, Nawrot 8, tel. 153-55 ,., 19e 48 .... • nianych, cv,nowych i blaszany.eh w Norym 

KIERMASZ GWIAZDKOWY ORGANIZACJI • -.,• - • • b d · 51 .k „ • ' 
PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO KOBIET er ze 1 a sonu - mstrumentpw muzycz 
DO OBRONY KRAJU _ Pfotrkowska 81. ~-<ii!Ei&J•.,e Knych i zabawek w Saksonii i w Grórach 

' ,;;BCllD"". łll i*- w ruszcowych - wyrobów nożowych w 
leleleng -. Pr-··e~ Solingen i Remscheid, wyrobów żelaznych 

wioł mcałiaa krótkich w Czarnym Lesie i Turyngii -
I 

Pogotowie Mi&jSkie 102-90 
Pogotowie czerwonego Krzyża t 02-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia Sp<>łeczna 197-65 
Tow. PrZeciwżebracze 277-62 

etl kddeao dała zegarów i wyrobów galanteryjnych w Tu-
8"" rynii - towarów optycznych w Jenie. 

• 
Tę samą doniosłość ma przemysł cha­

~---••••••••••'\ łup.niczy w Czechach, gdzie jest on pod­
stawą całego przemysłu szklanego i cera-

NOWY ROK Poradnia PKO 

miczneg.o, galanterii zdobniczej oraz in­
strumentów muzycznych. 

Niemniej przemysł zegarków w Szwaj 
carii doprowadzony do światowej sławy, 
wyrósł z chałupnictwa i nim się posługu­

je. 
Wielką rolę odgrywa też przemysł cha 

łupniczy w branży konfekcyjnej. W Berli­
nie samym domy towarowe i wielki handel 
zatrudniają kilkadziesiąt tysięcy pracowni­
ków oomowych .nad szyciem bielizny, pła­
stczy, ubrań, sukie,n · i innej odzieży. 

Przemysły wyrosłe z. chałupnictwa dają 
zatrudnienie setkom tysięcy robotników, i 
ich rodziinom. 

Dzisiaj, gdy żyjemy w okresie nad­
miernej produkcji wielkiego przemysłu, 
który wskutek kryzysu kurczy się i powD­
duje wielkie bezrobocie, Związek Obrony 
Przemysłu Polskiego zwraca uwagę na 
niewyzyskany dotąd przemysł domowy i 
chałupniczy, któremu dać trzeba możliwo­
śc· rozwoju. 

w całej Polsce „ zdobyła sobie popularność. Za lrdt ot1lo1zeń r Dr HENRYKOWSKI RZYMIE •ed.all~fa •ie OdpOWłada Specjał. Chorób skóro. weneryczn. I seksualn. 
UL TRAUGUTTA 9 fr. I p. tel. 262·98. ' w •ozroa przyjmuje od 8 _ 11 r. l od 6 _ g wiecz. 

1 
Od dwóch mieaię<:y funkcjonuje Poradnia PKO. ku swego ietnienia, spotkała się Poradnia z dużym 

G t U Rl'EHllfZ w niedziele I święta od g _ 12.30 po t>Oł. ' · Jest to ~ecjalne biuro 11łożone z fachowców i &pecja oddźwiękiem w społecrzeń~twie, czego di>wodem jest us I \U r1it t. „ " Dla 1k6mi11 chorych godz. amb. od 10-11 l S-6 w. I listów, którzy ud7Jielaj11 porad we wszystkich epra- masowy ns,pływ li&iów i zapytań z terenów całej P()lS 
, wach życia oodtiiennego. • ki, przy czym - jak dotychczas - rekord pism o 
1 Jakk()lwiek głc>wnym 2adaniem Poradni są infor. poradę zdo.była MałopolHa i Pomorze. Niemniej 

Dr ••• Hearyk liemkowski I 27 XII 5 I 1939 macje i porady z zaki;esu 1o•podarki pieniężnej i ID liczne są również pisma do Poradni, napły1rnj11ce z 
ChorolJY wetMl')'eZ„, moczopłciowe i skórne • ' - • ' r. katy ka.pi,tołów - niemnioj PO'l'adnia PKO spieszy innych dzielni·~ Polski, • -właszcza z Wileńszczyz 

chorotw skórne I weneryczne 
żWIRKI 1 c, tel. 128-75. 

od 7 - 8 rano I od 5 - 8 wi ecz. 

I 
'·•O Sfer•ala 2, T•lef-n lll-J!t ' r. przyjacielską i życlllliwQ radQ w możliwie w5'Zelkich ny i śl,ska. Większość liitów dotyczy zng-0.1:łnień 

Przychodaia Wenei'ologiczna P11r:yjmuJe od t - 12 i 3 - 9 wlecz. ~ ł 194. - ~::2::ro~~uj~z;:i:::~~.v;a0:!t~:;:r:.;~: ~:~~~~~ ;':~i:~~c:uzr1!~!i:1!y~h:ó~:~;~g:0~;.;1e;o1y:;~~~~~ 
Cbor. weneryczne, skórne i seksualne, w niedzielę I 'wi,ta od I - 12 w poł. Z • wuje do właściwych miejsc klientów, poszukujęcych jaśnianiem prupisów fi"ansowych, waloryzacyj· 

Specjalny gabinet kosmetyczny. porad i informacji w &prawach zawodowy-eh, praw- nych, giełdowych, prawa oddłużeniowego, spraw u-
Czynna od g_:z t. Panie przyjm. lek.-kobieta. . • rmawau • i nych i tp. Jck się dowiadujemy - od samep;o począt I hezpieczeniowy~h i tp. Z~•iPita.ia również k~ ienri pu 

I 

I 
~IOTRKOWSKA 88, tel. 143-63.1 Przychodnia w enerologrczna Informacje i zapisy: rad w sprawach wyboru k~i~żek, poruszających in-

p O R A D A 3 ZŁ. . leczenie chorób wenerycznych i skórnych i teresujące ich zag::dnienia, samouczków do r.auki 
·· ZAWADZKA I, łel~f. 121·73 w L't ff C k D • ~· języka itd. We wszystkich zaś tych listach dnj11 

Dr me.I EDWARD REICHER I czynna od B rano do 9 wietz. I anons - I s oo rogi s~rzet raC!OWJ klienci .wyr~z swej .r~d~ś<;i .z. pow~du \jm~hcmi.eni~ 
• Dla pań oddzielna poczekalnia, J !f "4fl • Poradni, ktora - dz1ęk1 Inl<'Jatyw1e PKO, staraJęceJ I specjał. chorób skórn. weneryczn. i seksualn. PORADA 3 ZLOTE. ! Ł 6 d ź, PIOTRKOWSKA 68 Memo; iał Sp. Kem. RadiOfGAizadi si~ na każdym. k~c~u prz~jść. z po~ocf! 5Połe.czeń-l L i o · j • R t ' stwu - stała S'IQ JUZ w krotknn czasie prawdiawym 

eczen e pr m:en ami en gena. ' teJefon 170-70. \l''oi'ewódzk' l(omi·tet ·Jad1' •fo111'zac1·1· Kta · I d d · k · h b POŁUDNIOWA 8 t l 3 u " " v przyjac1e em i oru cę ia naJszcrszyc rzes'.ll o Y 
przy.fmuie od 8 _ I I rano~ ~d ~· _:o~-~iecz. Dr Ł CJA MAKOWE R ju w Łodzi zrzeszający w swych szeregach wateli, 

w niedzielę i święta od 9 - 12 w poi. I CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE ~-••••1114m»ma••••••iJ•1111111•'1 po:: ~ c1 40 na_ivriększych i · · ajpoważniej · Nadmienić należy, że wszystkich porad udziela 
ltl ..,. I leczenie wrzodów (kobiety J dzieci} ~.:yd1 organiza-.yj społecznych w Łodzi -- PKO bei;płe:tui e, wystal'czy jerlynie 7.1·1!·ó:ie ~ię pi-

a 
•• T A UB EN. ff A U S · 6-go SIE.RPN. JA 7, tel. 232-34. H.M:m~L WIN 1 WóDEK, nadający się n od dłuższego czasu prQwadzi walkę, która semnie pod a<l re>em: PKO, Wydział 1<;k ... n · ,· rzny, 

t.:-piwiarnię, z powodu wyjazdu tanio sprz w 1 J 9 
AKUSZER-GINEKOLOG przy1mu1e od 8 - 11 ł od 5 - 8. dam. Zamenhofa 10 - Kawiarnia. lm'Prza w kien.nku obniżen . • cen odbior•1i arszawa, 11 

· asna · 
~'~ W radiowych ----

Przyjmuje od lt· 8-10 rano i 4-8 wlecz. 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 

Dr. mod. 

Iana tu l'!art!olis 
okulista 

wznowił vrzyJęcla 
AL. KOŚCJ USZKI 52, I p. tel. 165-17 

-- ·-··----·-------
Chor. kobiece i ciąży 

_Ajp»ORT 
CDAŃSKA 93, tel. 178-37, 

!'HZYHtUJF. OD 3 DO 8 WltCZ. 
w Lecznicy Z G l ER S K A 24, od 10-1 p.p 

• llad. 

M. RUNDSZTAJN 
akuszeria i choroby kobiece 

POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8-10 r. ł od 4-8 w. 

DR. MED. 

H. KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmujo cod1lieµnio od lQ-12 l od 5-8 wiec1, 

-
o-

:?e 
a-
o 

i, 
i -
a 

~ ~ f „ • RADIO 13-22 Watt. 4 lampowe głośnik dyna ';ap-nąc częściowo tę spr:. Nę rozwiązctć 
ff R O Z A N E R miczny zt. 165 oraz wszelkie naprawy Metr 1i<: tf'renie Łod11 Komitet ,1yprodukow 1; 

• polis. Zamenhofa 16 tel. 104-13. · J t Odb ' 'k ł 
: Spec. chorób w1.-ner. skórnych I seksualnych. ~.rt '"~ ny · ·zw " 10r· I !JO eczny" \ 4 

NARUTOWICZA 9, fr. li piętro OTOMANĘ, garderobę, tapcQ;an, leżankę, kr 1:ot" .f') 4 obwo<.!)· ilośnik <lyr: '. miczny sup ~ 
re!. 128-98 przyjmuje od 9- 1 1 od 5-9.30 w. sia. stół, biurko, stoliki radiowe sprzedam t któn pabywat< mogą czio.nl .;wie tych o;· 

ni o I na dogodnych warunkach, Kilióskiego 16 ga ·1i: :icyj i stowarzyszeń, kt ·re są członk 1 
Dr aed. T R E p !'W A N Przeździecki. mi WKRK. Prry zbioro\"ycu zakupach »"i 
Spec~. chor. weneryc1111., skórnych i moczopłcioWY"ch PIERNIKI, czekolady, karmelki marmeladk biornik ten można otrzymać za zł. 170. 

telefon 234_ 12. mikoła~ki. ozdoby choink<?we, 
0

b0mbonlery :: poleczny Komitet R.tdi. bnizacji Kr~ 
wszelk e wyroby cukiernicze plerwsiorzęd ju w: stąpił do c-zynników m· rodajnych _,. 

Przyjmuje od 8-1~, 2-4 t 6-8 wiecz„ w niedziele nej jakości po cenach fabrycznych polec ::.pr;i,vie unormowania sto ·u::k·)w w tej· dZH· 
i 'w1c1a od 9-l w poł. na święta 1 ~ 

-----------------· .PALERMO" (z,,,, . 

D d NITECKI 1 KA~O.L L:EHMA!':J.. l i\\emoriał komitetu w;ka. ~.je na niepr,..· r me I Fa~r. czekolady I pierników Łodz, Główna 49 ih•I: ~·, 1onalną wywkość ceny iamp radio-

l Hu_ t_. Detal. I wych w krai·u, podczas g..iy ·.„ same ła1n . choroby skóre, weneryczne I moczopłc owe. • " ~ 
NAWRuT 32, front I piętro. Tel. 213-18. STEFANIA RYGLóWNA za.gubiła bilet miesięcz ;· „: 1 :1~ra~icą są często o p•)łOwę i nawet 
Przyjmuje od 8 - 9.30 r. od 5.30 - 9 w. ny Ł.W.E.K.D.. Łaskawego znalazce proszę 0 w1ę-:-~ · tansze. 
w niedziele i święta od 9 - 12 w poi, zwrot, adres Łódż Te'.egraf. ,\łemoriał ppdlcreśla z nac·~kiem, że tył 

ZAWADZKA 6, 

Poradnia Wenero lo1iczna WYCHOWA WCZYNT ze świadectwami potrzeb- ".:o 111 ormowanil- stosunkó\." na p-0lsk: .r. 
PIOTRKOWSKA 45 t I 147 44 na do czteroletniej dziewczynki. Zgłoszenia: ·i'lKt radiotechnicznym sprowadzi rych!~ 

' e · - Grabo\\·ski, Andrzeja 43. n :.;d ;:·fonizowa:1fe szeroki.:h .·~ołaci krai·u. Leczn. chor. wener„ skórnych l seksualnych. 
Kobiety I dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 

Cz:i:nna od 9 rano do 9 wiecz. 

PORADA 3 zł. Po d - PKO -
qNDULACfA trwała komplet 5 zł. z gwaran ' r a n I a 
CJą, grube naturalne loczki i szerokie fale.t d d I Ó 
,,Jó~el", Nawrot .24-~. tel. 191-65~. ' OriJ Cą SpO ecze SIWO 

~~ 
~ 

ff ·<>~ IEDOS 1awwtm 
ORYGINALNE TYLKO 
Z TYM ZNAKIEM 

'ABRYCZNVM: 
6EZORANICZ Nii: 
ELASTYCZN~ 

PAT.ENT l"RANC NR. 1'90.~041 
PATENT AMER. NR.10~9. 701 

·-,.....:; • 7 

i dziS .ieezcze kupi ę my~ 
do golenia P I X 1 N. 
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s IAT A KLIS 7 Y FOTOGRAFICZNEJ. 
·~&UCHO tr;EĄYCH. 'LlStunosze w Hożuchach. 

Staraniem Polskiego Czerwonego Krzyża odbył się w ln3ly.1;cie dla u:u\:.iiOniemych 
i Ociemniałych w Warszawie, tradycyjny opłatek. Na zdjęciu - moment z uroczy­
stości wzajemnego składania życzeń, podczas opłatka głuchoniemych i ociemniałych , 
Minjs~~" S 1uij~tosł~'MS~• w krałacb b~łłVCK 1cn • 

Minister WR i OP prof. WGjde.:11 $więtos1awsk! bawit w ~ajac~ battr.ckich. ~a 
zdjęciu - moment powitania min. świętosławsk1ego w stohcy Finlandu w i:ietsm­
kach. Od prawej - minister Oświaty Fin lan?ii Hannul.a, poseł RP w !ł~lsmkach 
min. Sokolnicki, minister prof. Wojciech św1ętosławski, oraz radca Mm1sterstwa 

WR. i OP. zct;ojewski. 

Mistrz tenisowy Franciji w roli pedagoga, 

P. Henri Cochet, mistrz tenisowy Francji, kt?ry niedawno uzyskał dyplom nauczycie 
la tenisa, wśród swych uczniów w roh pedagoga. . 

kanady~skie przy zabawie. 

Ze względu na nagłą falę mroz:u jaka na­
wiedziła również Niemcy, tamtejsze władze 

pocztowe 'wydały listonoszom kożuchy. 

Po1r nik Niepodległości 

W dniu 19 grudnia, charge d'affaires Królestwa Węgier w Warszawie Kristoffy 
przyjął delegację m. Grodna, na czele z prezydentem miasta Cieńskim i dowódcą 
pu!ku piechoty im. króla Stefana Batoreg'J, która wręczyła urnę z ziemią spod zamku 
krola Stefana Batorego w Grodnie, oraz z pól bitew pod Mostami, Rsdzyminem 
i Wielkimi Rudami, celem przekazania jej wraz ze specjalnym dyplomem do Buda­
pesztu i wmurowania do fundamentów pomnika króla Stefana Batorego. Na zdjęciu 
moment wręczenia przez delegację m. Grodna urny dla pomnika króla Stefana Bato-

rego w Budapeszcie, na ręce p. Kristoffy. 

5000 DOLAlł.6W ZA PlłZEĄÓVB8W •• 

B. minister Eden otrzymał 5000 dolarów za wygłoszenie mowy na zebr~niu Związku 
\merykańskich Przemysłowców w nowo}orskim note\u Wa\dort-~stQr\a. 

Płonący okręt. 
W Dębnie, powiat Brzesko odbyło się po-. , 
święcenie pomnika Niepodległości, wznie­
sionego przez miejscową ludność z dobr9;-. 
wolnych składek, d1a uczczenia 20-lecla 

odzyskania Niepodległości Państwa. /' 

Nowy minister spr. zagr. 
Finlandii, 

Nowym lińskim ministrem spraw zagranicz Do filmu „Nieśmiertelne serce" zbudowano specjalny okręt korsarski w stylu 15 wie-
nych wstał redaktor Erkk<>. ku, który podpalono na Bałtyku. 

Dzi~~a· Piecior.aczki nie są już niemowlętami. Są to czaruj~ce piec~ol~tnie ~iewczy~- : 
' ; 

0 
d~likatnej sl<órze i wybitnie pięknej i:erze~ Swą urodę 1 ~zar P1ęc1or~c~k1 zawdz1ę 

~ . · rz'"""l"'•'Jści i mądrnści Dr. Dafoe, ktory ze wszystkich mydeł swiata wy~rał 1 „ . . • . . 
c~'1Ją. P ' , . . dł wyi·rtJione n~ ~zl?.chctnym ole1"lfu oliwh.nwym Palmoltve. W Rumunu równiez 1stme1e zwycza,1 cho· dla mch W)I•' ' „111e my o . ~ . . A~~ • k 1 •. •~ 

W Chica® doszło znowu do zajść strajko,' ·:rch. Fd :c_': ·,,zy pomorv ~umowyCli pa­
łek rozdzieliła obie \\ ałczace ttlronv. · ,lI\eprodukcia wzbronion~\ ~ma z SZ9P. ą P,<> n.Oiw&.>n.. 




